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Od „elity1* 
do nizin

Projekt konstytucji p. Stawka —  zapewne 
w brew  jego oczekiwaniom —  nie w yw oła j za­
m ierzonej emocji. Poza  oDOwiązko\, em niejako 
zajęciem się przez pisma społeczeństwo rea­
guje ha usłyszane „ob jaw ien ie" w iormie ra­
czej żarłODliwej —  może pod tym względem  
chce naśladować inicjatorów tego „w yd arze­
nia", którzy po poważnej m owie p. Sławlka za­
aranżowali żartobliwą generała Składkowskie- 
go. Sanacja czuje, ze spudłowała, że nie tylko 
nie wzbuldziła entuzjazmu, lecz przeciwnie —  
spowała się z całkowitą obojętnością, która w 
takich okolicznościach jest gorszą niż najżyw ­
sze oburzenie.

Pomyślano więc, że trzeba ratować sytua­
cję, że należy zainteresować społeczeństwo 
rzuconą w  me „boanibą". Sanacja, która rozu­
mie się na dywersjach, postanowiła p rzec iw ­
działać tej obojętności zapomocą agitacji, c zy ­
li —  jak to się u mej nazywa —  pracą w  tere­
nie. Trzeba zrobić pnopaganidę, trzeba obudzić 
entuzjazm, trzeba przed przyszłą dyskusją na 
w łaściw em  forum przegotow ać tak ważiki ar­
gument, jakim jest „jednogłośna wola narodu" 
w formie — uchwał na wiecach sanacyjnych

Dziwna rzecz —  ta sama sanacja, która za- 
w sze i wszędzie, gazie to ma sens i gazie prze­
ważnie niema żadnego, operuje pojęciem „e li­
ta", jako podstawą wszystkich swych poczy­
nań, ogłaszanych Dotem jako wola większości, 
w chwili kłopotu i potrzeby schodzi z w yso ­
kiego piedestału, i zbliża się do nizin —  do sze­
rokich warstw, usiłując w nich szukać popar­
cia swych zamierzeń, skierowanych przeciw  
masom. Ci sami sanatorzy, k tórzy  jak ognia 
unikają zetknięcia się z wyborcam i, o ue sta­
rosta i komendant policji nie zagwarantują im 
odpowiedniego ich doboru —  ci sami ludzie, me 
z własnej ochoty, a na komendę, szukają kon­
taktu z ludem, aby gu przekonać, że jedynie 
Jego szczęście le ży  im na sercu. C zy  kto sły­
szał lub czytał o zgromadzeniach w yborczych  
posłów i senatorów z BB, o ile urządzanych 
dla nich konwentyklLi nie uzna s:ę za takie 
zgromaiazenia? P rzec ież  jeden z ich posłów, e- 
merytowamj generał, gdy mu się raz zachciało 
urządzić praw dziw e zgromadzenie, na którem 
usłyszał słowa prawdy, odpowiedział niepoli­
tycznie wiórawdzie. ale z serca: Co w y  zrobi­
cie, ja i tak bęuę waszyar posłem, czy  chcecie 
lub nie chcecie?

Teraz, jak donoszą mają zacząć z innej
beczki. Przypom nieli stłi>iei £e oprócz tych, 
którzy  im dali mandaty, są też masy, które z 
tym im zrooionym podarunkiem nie zgadzają 
się. Nie mogąc pow oływ ać się na legitym ację 
od w yborców , chcą spróbować okrężną drogą 
dojść do ce lu : zanomocą konwentykili osiągnąć 
legitym ację do zmiany konstytucji w duchu 
„e lity "  zapomocą nizin, sikładaiących się z naj­
mniej do tego powołanych żyw iołów  —  wuadcr 
tno bowiem, jak się takie konweutvkle urzą­
dza kto na nich bywa.

Jak bieda, to do Boga —  jak się wystąpiło z 
tak dziwnym projektem, musi się „w ym acać"

Ciemny punkt w pożyczce elektryfikacyjnej
Im  w ięcej szczegółów wychodzi na jaw  z  za 

wartej z kapitalistami angielskim i pożyczki na e- 
lek ty  fikację warszawskiego węzła kolejowego, 
tem więcej w niej odkrywa się ciemnych punk­
tów. Jak wiadomo, z pożyczki 1,980.000 funtów 
Anglicy zgóry w j m ów ili sobie 900.000 funtów na 
wykonać się u nich mające zamówienia maszyn 
i t. d. Dla Polski na takie zamówienia przezna 
czono z pożyczki 530.00C funtów, ale —  jak się 
pokazuje —  z zasadniczem zastrzeżeniem, że żA -  
M ó W IE N IA  TE  RO ZD AD ZĄ M IĘDZY F A B R Y ­
K I DOLSKIE  ANG LICY BEZ 1NGFRFNCJI 
W L A jDZ PO LSKICH , t. j. kompetentnego m in i­
sterstwa komunikacji.

Lhyha nie bez powodu Anglicy ziob in  to za­
strzeżenie Jak wiadomo, kapitał zagraniczny jest 
grubo zaangażowany, częściowo nawet więcej niż 
w połowie, w różnych przedsiębiorstwach w Po l­
sce. Możiia stąd wyciągnąć wniosek, że Anglicy

oddadzą zamówienia tym fabrykom, w których 
ich przeważnie kapitały są zaangażowane. Nie 
zm ieni lo oczywiście faktu, że robom icy polscy 
beda mieu jakąś prace i zarobek, ale JA K IE  BĘ­
DĄ GENY PRODUKCJI PRZY TEM  MONOPO- 
L lS T Y C Z N E M  ZA S TR ZE ŻE N IU , wykluezającem 
konkurencję?

Swego czasu podpisanie umowy pożyczkowej 
zostało o kilka dm  wstrzymane, ponieważ Angli­
cy wsław ili Ła dostarczyć się mające pi zez nich 
maszyny wygórowane ceny, daleko wyższe od o- 
becnycb cen rynkowych. W .doczme coś na nich 
wytargowano, jeżeli umowa przecież przy szła do 
skutku i p. Koc został ogłoszony triumfatorem. 
Gzy przebiegli Anglicy nie odbiją sobie lego opu­
stu na cenach, które policzą „ich " fabryki kra­
jowe za wyroby przez nich zamówione? To  jest 
punkt, wym agający wiele ostrożności, a także w y ­
jaśnienia

„Niedopuszczalne wtrącanie się“
Przed kilku aniaini, pisząc o pakcie czterech, 

jako o niezgranym koncercie, wyraziliśm y zapa­
trywanie, że zamierzona IN TE R W E N C JA  F R A N ­
CJI I ALGLJJ W  B E R L IN IE  PRZECIW  N A P A ­
ŚCIOM N A  AUSTRJĘ nie odniesie żadnego skut- 
ku, a to gtównie z tego powodu, że W ŁO CH Y' DO 
NJEJ SIĘ \ IE  PR Z YŁĄ C ZĄ . Tak też się stało: 
interwencja była, ale Niem cy ją  odrzuciły, trak­
tując ją  jako „niedopuszczalne wtrącanie się" w 
stosunki i  Austiją  N iem cy mogły sobsę pozwohc 
na takie brutalne potraktowanie swych partnerów 
z paktu czterech, ponieważ W iochy osobno na 
własną rękę zrobiły w Berlinie „przyjazne przed 
sławienia", na które —  faszyści faszystom —  rów­
nie przyjaźnie odpowiedzieli

W  ten sposób siato się widocznem, że pakt czte­
rech praktycznie nic ma żadnej waitości. W ielkie 
dzieło Mussoiiniego i  Mac Donalda N IE  W Y ­
T R Z Y M A Ł O  P IE R W SZE J PRÓBY ŻYC IO W EJ, 
a teraz kontrahenci fianeuski i angielski p-zeko. 
naii się, z kim właściwie Z A W A R L I UMOW Ę, — 
Z H ITLE R E M , który grasuje w swym  kraju i  wo- 
Dec. sąsiadów, jak drapieżne zw.erzę. Mają teraz 
te demokratyczne państwa zasłużoną nauczkę za 
to, że '.d a ty  się zc zbirami z tej tylko racji, że są 
u władzy i reprezentują wielkie panstwa.

H itler powołuje się na sprawy Wewnętrzne, 
które nikogo poza Niemcami nie obchodzą. Taka 
jest formułka dyplomatyczna, poza którą kryje 
się tchórzostwo i obawa przed rewanżem w razie 
zastosowania u siebie tych samych metod. 
W'szystkie okropności, jakie w Niemezerh dzieją 
się ód pól roku dzień w dzień, nie mogą być te­
matem akcji dyplom atycznej, fKmiewaz są to 
„sprawy domowe". Sumienie rządów burżuazyj- 
nych nie wzrusza się tem wszystkiem — wolnoć 
Tomku w swoim domkii.

Teraz FR ANCJA I AN G LJA  S T A N Ę Ł Y  W O ­

BEC P Y T A N IA , CC YYOBEC ODMOWY H IT L E ­
RA  UCZY’ NTC. W da w szy się raz w len interes, 
nie mogą —  szczególnie po otrzymaniu policzka —  
coitiąć się w pól drogi.

N ie m ają taż takiego zam,aru; przeciwnie clono, 
szą, że sprawa ma być w form ie skargi przeciw  
Niemcom przedłożona —  Lidze Narodów! Zdaje 
się, że i inicjatorzy tego pomysłu nie m ają poczu­
cia śmieszności, jaką taki plan musi wywołać. Ta  
L iga  nar zdów, która nie może dać sobie rady z 
Boliw ją i Paragwajem , nie mówiąc o Japonji, 
m iałaby wystąpić energicznie przeciw  Niemcom, 
jednemu ze swych członków z prawem stałego 
członka w Radzie! Przecież ci panowie nad Se­
kwaną i. Tam izą w iedzą doskonale, że w Lidze po­
stanowienia muszą zapadać albo jednogłośnie, a l­
bo wcale me zapadają —  czy wyobrażają sobie, 
choć na chwilę, że Niemcy przyłożą rękę oo w y­
dania wyroku potępienia na siebie samych?

Czekali, przypatryw ali się i D O CZE K ALI SIĘ. 
H itler jest w ich oczach iahim  donrym kancle­
rzem, jak oni prem jerami i ministrami. Możr.a z 
n;m  podpisywać umowy między narodowe, mimo, 
że ma ręce poplamione krw ią obywateli swego 
kraju, których jedyną winą jest. że mają inne 
przekonania.

Rewizje u ludowców
Przed kilku dniami policja przeprowadziła grun­

towną rewizję w mieszkań a dyr. Z. Górskiego w 
Krośnie, członka stronnictwa ludowego.

W  kilku gminach powiatu tarnowskiego poli­
cjanci zgłaszali się do prezesów kół ludowych, 
żądając okazania spisów członków, ksiąg kaso 
wych iip.

ludność, czy  rwozwoli narzucić sobie projekt, 
który swą w yjątkow ością jest wzorem  nie do 
naśladowania.

Zanim jeszcze ta oróba „zejścia w  lud" zo­
stała zrobiona, ogłasza się, że plany sanacji nie 
dotyczą  Sejmu, zatem ludność może być spo­
kojną, że prawa jej odnośnie do tej Izby nie 
będą naruszone. Łudzą się sanatorzy, jeżeli so­
bie wyobrażają, że takie zapewnienie zgotuje 
iim lepsze przy jęcie w masach robotniczych i 
chłopskich. T e  masy —  poza stroną polityczną 
zagadnienia konsty tucyjnego —  mają obecnie 
i będą m iały jeszcze długo bliższe i boleśniej­
sze kłopoty, amżeli m artwić się, jaka to bę­
dzie „ełrta", która ma ich zbaw ić w  ciężkiej 
sytuacji, w jakiej, dzięki sanacji, żyją.

Sąd O kręgow y, W y d z ia ł  I I ]  K arn y  w  K rakow ie dn i* 
7 sierpn ia 1933 r I I I  Pr. 172/33. Sąd O kręgow y, W y  
dzia ł I I I  K a m y  w K rakow ie , na posiedzeniu n iejaw nem  
w  dniu dzis ie jszym  po wysłuchaniu wniosku P roku ra ­
tora Są<tu O k ręgow ego  w  K rakow ie , w yda ł następu jąc* 
postanow ien ie : I. Zatw ierdza się po m yśli g§ 489 i 493 
austij. p rocedu ry  karnej za rządzoną j w ykonaną przeJ 
Starostw o G rodzk ie  w  K rak ow ie  dnia 4 s ierpn ia lUSi 
do L. B. I I  2/233/33 'kon fisaatę czasopism a „DzienniŁ 
L u d o w y " Nr. 176 z dnia 4 sierpn ia 1933 z powodu 
treści artykułu, zan reszczon ego  na stron ie 7 pod ' tytu. 
tern „PO C łA LS K I O R E D t KOJACH W  M AG ISTRACIE  
L W O W S K IM " w ustępie od s łow  „W szyscy  le ż ‘ ‘ do slow 
„Taelosny system " a lbow iem  treść tego ustępu zaw ie i a 
znam iona w ystępków  z art. 127 i  170 k. k. — ’ Zakazuje 
się dalszego rozszerzan ia  skon fiskow an e j rreści pow ył- 
szege  artykułu a zakaz ten ma by i  o g łoszon y  w  p rze­
p ija n e j fo rm ie  w  n a jb liższym  num erze czasopisms 
..Dziennik Lu d ow y". —  III. Cały nakład skon fisk ow a­
nego druku m a być zn iszczony Przewodnicza.cy: W ic e ­
prezes Sądu O k ięgow ego : w  z. K on iuszew ski w i. P ro to ­
kolan t: E. Ku jaw sk i wr.
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Po Kongresie Międzynarodówki
Z w i ą z k ó w  Z a w o d o w y c h  w  Brukseli

Senat Krzyżów
U  stóp krzyża Traugutta p. Sławek 
ogłosił wszem wobec nowe zasady 
projektowanej Konstytucja Tym ra ­
zem, trzeba przyznać, wysiłek twór 
czej myśli ,,sanacyjnej" jest impoou- 

-> iąey. Nie imponuje on coprawda ani 
swą głębokością ideową czy m ilo w ą  
ani swą słusznością, ale może zaim 
ponować swą oryginalnością W resz­
cie coś ,,nowego" Wreszcie odświeże­
nie arsenału me^od politycznych, kić 
re dotychczas były bez skrupułów 
czerpane z praktyki i doświa dczeń 
wszystkich rządów autokratycznych.

Pan Sławek ujawnił dwie naczelne 
zasady projektu konstytucyjnego 
Pierwsza z moh nie jest nową i n'e do 
niej odnosi się nasz wstępny ,,po 
dziw". Jest to zasada wzmocnienia 
władzy Prezydenta Rzplitej. Ma być 
on czynnikiem nadrzędnym n’e tylko 
nad władzą wykonawczą ale i nad 
władzą ustawodawczą. „W ładza jest 
jedna i niepodzielna i skupiać się mu 
si w  ręku Prezydenta", stv ier Jził p 
Sławek. Jest to cenne przyznanie. 0 - 
znacza to zerwanie z jedną z pod iU  
wowych zasad nowoczesnej demokra­
ci ja, z zasadą podziału władzy, tak 
wymownie ”zasadnioną przez Mon­
teskiusza, W edle ustalonego bowiem 
w nauce prawa politycznego poglądu 
niepodzielność władzy stanowi zna 
mienną cechę ustrojów autokratycz­
nych i absolutystycznych źe ku temu 
szło, wskazywaliśmy oddawna. D o ­
brze się stało, ie  to wreszcie szcze 
rze przyznano i odkryto kartę. Będzie 
mniej złudzeń i bałamuctwa Tyle nr 
razie o tem.

Natomiast posmak sensacji ma drn 
gt zasada Pan Sławek zapowiada 
reorganizację Senatu. Że zwiększone 
mają być kompetencje Senatu, że ma 
on być zrównanv w prawach z Se i 
mcm, że trzecią część jego składu 
mianować będz-e Prezydent, to nic 
nowego, to już było w  poprzednich 
projektach Nowym i oryginalnym: 
jest natomiast sposób wybierania pó 
zosi ałych dwóch trzecich części Sera 
tu. Nie będzie już powszechnego pra 
wa wyborczego Senatorów wybierać 
będzie ..chta" A  któż to będzie ta 
eLta7 Wszyscy Kawalerowie Krzy  
żów Virtuti Militari i Niepodległość 
W  przyszłości zaś w skład „elitv" 
wchodzić będą wszyscy najbardziej 
zasłużeni obywatele. A  kto będz e 
decydować o tem, kto to są ci zasłu­
żeni? Sam Senat. Pięknie.

Spróbujmy rozpatrzeć ten projekt 
na zimno Senat, organ w ładzy usta­
wodawcze5, test ciałem poHtycznem. 
Trzeba więc te koncepcje, wypraco 
wane przez obóz rządowy, przetłu­
maczyć na język polityczny, trzebi 
wydobyć na wierzch Ich treść poi ty 
czną i społeczną

Oto «ame suche wnioski:
1) Zamiast dotychczasowych kilku 

miljonów obvwateli, posiadających 
czynne piawo wyborcze do Senatu 
będzie takich wyborców tytko kilka 
naście tysięcy, może kilkadziesiąt ty 
sięcy.

2) Wyborcy ci („zasłużeni") będą 
początkowo wyznaczam przez rząd 
on bowjęm decyduje o nadawaniu 
krzyżów*

'->) Do pierwszych „zasłużonych" 
należeć bedą tylko ci, którzy wedle o- 
pinji rządu odznaczyli się na oolu 
walki lub w akc ji polityczno - n.opo 
dległościowei, natomiast brak będzie 
wszystkich zasłużonych w innych 
dziedzinach życia, jakoteż tych któ 
rzy położyli zasług: już w czasie ist 
nienia niepodległego państwa.

4) W  dalszym ciągu „zasłużonych1 
wryznaczac bęuzie Senat. Oznacza to 
w sensie politycznym, że Senat będzie 
sam sobie desygnować swych wybor- 
ców.

5) Szerokie masy robotmoze i chłop

W  obecnym momencie, kiedy gru­
zy walącego się ustroju kapitalistycz­
nego przygniotły swym ciężarem całe 
życie ekonomiczne ludności i krajów, 
coraz częście dają się słyszeć głosy: 
z jednej strony u sprawców obecnej 
katastrofy —  głosy radości i triumfu, 
że socjalizm upadł i zbankrutował 
z drugiej —  glosy zwątpienia samych 
robotników, którzy, nie wierząc w 
powstanie sił, zdolnych do oodjęcio 
dzieła przebudowy ustroju, szukają 
często wyjścia na drogach, sprzęci 
nych za swym własnym interesem  
To też dzisiaj więcej, niż kiedykol­
wiek, potrzeba, byśmy sami sobie u* 
świadom i5 nasze cele i siły i  podda!’ 
e jaktu jgriuiitowriejszej rewizji, bez 

względu na obawę ściągnięcia na sic 
bie zaizutów „rewizion zmu" ze stro­
ny skostniałych doktrynerón* wsze1- 
kich warstw i obozów. ,

‘ Takie właśn-e zadanie miał M ię ­
dzynarodowy Kongres w Brukseli.

Po zniszczeniu najpotężniejsze' ot 
ganizacji robotniczej: organizacji n.e- 
mieckiej —  j po ustąpieniu jej z M ię­
dzynarodówki —  pozostałych nie o- 
garnął ani duch zwątpienia, ani ‘po­
czucie niemocy. Przeciwnie, osśatn‘e 
wypadki wzmogły jedynie u wszyst­
kich świadomość niebezpieczeństw, 
jakie niesie ze sobą dla klasy robot 
niczej faszyzm i wszelka dyktatura, 
oraz uznanie konieczności bezw zględ­
nej walki o przebudową ustroju i o 
wolności deniokratyczne.

Hasto demokracji i hasło walk. o 
wolność wysunięto na czoło Kongre­
su w tem słuszmeir zrozumieniu, żc 
tylko rządy dem okratyczne, odpo­
wiedzialne i kontrolowane przez r?.o, 
dzonych, uiogą zaspokoić wszystkie 
żądania i potrzeb\ warstw pracują­
cych i uwolnić je od obecnej nędzy, 
niedostatku i ucisku. Ci, którzy z po­
minięciem demokracji i jej wohiościo 
wych urządzeń propagują hasła dyk­
tatury —  to ludzie maił, ogarnięci 
jedynie wlewkiem pragnieniem  w ie ­
dzy i rządzenia, a równocześnie wie, 
ką obawo przed rządzonymi : w ielko 
niewiarą w  swoje własne siły. Czyż 
bow.^m —  vńerząc w  nie i wierzą— 
że, doszedłszy do rządów, spełnią 
wszystkie postulaty mas pracujących 
wsi i miast —  potrzebowaliby się kryć 
za wał przemocy i ucisku dyktatoi 
skiego?

o też cały Kongres w  Brukseli od* 
bywał się pod hasłom walk! z faszy­
zmem, walki z w szelkiem > dyktatura 
m i i z wszystkiemi ich przejawam', 
wrogiem! klasie robotniczej, jak nie­
bezpieczeństwo w ojny, uesk socjalny

skie zostaną pozbawione wszelkiego 
wpływu na formowanie Senatu.

6) Bez trudu zn?'dą się natomiast 
w przyszłości na liście „zasłużonych1 
reprezentanci warstw posiadających 
gdvż wobec wprowadzenia prawa 
kooptacji, pierwsze brygady dokoop 
tują sobie bezwąfcmeria czwartą i da! 
sze brygady.

7) Dodajemy tu dla przypomnie 
nia, Ze szereg działaczy lewkowych 
odmówiło przy jęcia Krzyża N  ąpodlc 
głosed.

Oto bez żadnych komentarzy sens 
polityczny ramierzanei przez blok 
rządowy reformy Senatu, Krótko mó­
wiąc Senat n;e będzie już pochodzić 
z wyborów, bo niepodobna tego kun 
sztownego systemu nazywać wybo­
rami. Przy czytamu tego projektu 
nasuwają ?;ę jednak pewne remini­
scencje historyczne. Pomysły te nie 
są bez pierwowzoru. W e  Francji za 
Napoleona I wprowadzono system o 
bvwateli . zasłużonych , cieszącycn

zniszczenie życia ekonom icznego l 
zduszenie w olności nauczania.

Kongres poprzedziła wielka de 
monsirarja antyfaszystowska w A nt- 
w erpji, w której wzięły udział dzie­
siątki tysięcy robotników, a zwłasz­
cza młodzieży robotniczej Holami ji 
i Belgji. Żałuj* baidzo, że ci, którzy 
z tak‘m przekąsem mówią o demokra­
cji nie w dz.eli tych nieprzeliczonych 
tłumów, wznoszących entuzjastyczne 
okrzyki na cześć wolności i przysię 
gających do ostatka walczyć z każ 
dyir. ucisl iem faszyzmu i dyktatury

Po podjęciu oLrad w Brukseli i po 
załatwieniu całego szeregu spraw or­
ganizacyjnych, a zwłaszcza —  kwe­
st j. organicznego wcielenia Między­
narodowych Sekretariatów Zawodo­
wych do Międzynarodowej Federa- 
cj; —  Kongres przystąpił do własc' • 
wych swych prac. Po w głoszen iu  
odnośnych referatów, poszczególne 
sprawy przydzielono Komisjom. N ie­
stety, delegacja polska, na skutek o- 
późmenia wydania paszpoitów przez 
władze, była reprezentowana tylko 
przez nas diwuch, to jest przez tow, 
A lte ra  i przezemnie, Tc też nie mo 
gac obsadzić wszystkich Komisy? 
musieliśmy się podzielić pracami w 
ten sposób, że ja wszedłem du Kom’1 
s i i do walki z faszyzmem, tow A lfe r  
zaś do Komiiji, mającej opracował 
tezy gospodarcze.

Wszystkie opiaeowane przez Ko- 
miisje rezolucje zostały przez Kon­
gres przyjęte bez zmiany.

W śród entuz^azm-u, zupełnie jed n o­
myślnie, Kongies jeszcze raz stwier­
dził „swoją niezłomną wolę walki o 
wolność i dem okracją, przeoiwko fa­
szyzmowi i wszelkim przejaw om  dyh 
ta tu ry '. Uznając konieczność zasto­
sowania nadzwyczajnych środków 
wobec niebezpieczeństwa hitlerow 
skich Niemiec. Kongres uchwalił w t- 
zwać wszystkie kra je do przeprow a­
dzenia bezwzględnego bojkotu  towa­
rów i  produktów  niem ieckich, oraz do 
jak naidalej idącej pomocy dla of ar 
faszyzmu i dla wszystkich tych, któ­
rzy prowadzą z nim walkę.

Wskazując ua rosnące wraz z sze 
rżeniem się dyktatur n ebezpieczeó 
stwc wojny, Kongres potwierdź1'! jesz­
cze raz konieczność v>atki o rozb ro ję * 
n ie , oświadczając gotowość użycia 
przeciw tym krajem, które chciałyby 
pokój naruszyć, wszelkich środków, 
nie w yłączając strajku i bt ;kofu.

Po przyjęciu wreszcie rezolucji w 
sprawie p o lityk i socja lnej, wskazują­
cej na konieczność obrony wszysł

się specjalnem. uprawn enianr. Z po­
śród nich mianowicie oDsadizano sze- 
reg stanowisk Listy owych „zasłużo­
nych", układano w  departamentach 
jednak, co należy zapisać na dobro 
systemu napoleońskiego nie działo się 
to bez udziału czynnika wyborcze 
go. U  nas „zasług" oceniane będą od 
góry, przez władze, e nie od dołu,

Nie :dzie tu tylko o skład Senatu. 
Całokształt montowanego obeer a 
przez .sanację" ustroju poliłvcznego 
jest tego rodzaju, że taki czy inny 
system wyborczy nie .posiada zbvt 
wielkiego znaczenia. Senat, jak i sejm 
nie bedzie miał bowiem realne, siły. 
To tak jak byśmy się chcieli martv ić 
tem, w  jakim „języku" milczy niemy.

Ale rzecz ta ma. w lym wvpa.dku 
podkład głębszy Główny sens tego 
pomysłu polega na tem, że tworzy 
się w ten sposób warstwę ludz polity­
cznie uprzywilejowanych, że wydzie 
la się z narodu grupę ludzi, której 
przyzna je się specjalne tuawa Nie

kich dotychczasowych zdobyczy su 
cjalnych a zwłaszcza na konieczność 
dalsze' walki o skrócenie, czasu pra­
cy, przy zachowaniu dotychczaso­
wych płac, oraz rezolucji w  spra­
wie nauczania i  wychowania m łodzie­
ży, której klasa robotnicza nie może 
oddać na łup faszystowskich metod 
wychowania, Kongres przystąpi* do 
dyskusji nad rezolucją Komisji w 
sprawach gospodarczych.

W  porównardu z poprzeanienr re­
zolucjami, rewolucja, przedłożona o 
beeme, zbliżyła się bardzo znacznie 
do tez, wysuniętych w  rej mierze przez 
Centralną K om is ją  Związków la w o  
dowych w Polsce. Zgodnie z naszetr 
stanowiskiem, stwierdziła ona po raz 
pierwszy zupełnie jasno i otwarcie, 
ze wyjście z kryzysu możliwe jest 
tylko po przez przebudowę ustroju 
kapitalistycznego na ustrój, w  którym* 
jedynym celem produkcji będzie za- 
spokeyenit potrzeb ludności, co osią 
gnięte może być tylko przy gospodai 
ce planowej i przy ujęciu kierów* 
nictwa podstawowych gałęzi produk­
cji przez państwo.

Pewnvm jednak złudzeniom, które, 
niestety, dotąd utrzymt ją się wśród 
klasy robotniczej Zachodu o ro li i 
znaczeniu pieniądza, oraz eksportu i 
w olnej wymiany towarów  —  musie­
liśmy przeciwstawić własne tezy, i 
chwalone ostatnio przez Kom isją  
Centralną Związków Zawodowych. 
Stanowisko nasze przuds^iwił tow. 
A lte r , wskazując na konieczność ob ję ­
cia przez państwo kiei ow niciw a cafą 
polityką gospodarczą i eksportem, o- 
pracowania przez nie planu produk­
c ji  i podziela , orez dostarczenia  
wszystkich potrzebnych dla produkcji 
środków pieniężnych. Zarówno w  
pizemówieniu sweir ak i w  orzedłe- 
żonę, poprawce dio rezolucji, tow. 
A lte i w 'kazał, że tery te będą mogły 
być urzeczywistnione wówczas jady 
nie, gdy rządy obejmą reprezentanc1 
mas pracujących: robotniczych i
chłopskich

Jakkolwiek w  tej chwili ze stano­
wiskiem naszem znaleźliśmy się w  
mniejszości, wierzymy głęboko, że 
jest ono konsekwencją tej otr-r ji. któ­
rej Kongres tak trafnie óał wyraz w 
następującem zdaniu:

„S ocja lizm  przestał już byc idea­
łem przyszłości, a stał sir P R A K T Y  - 
C 1 N E M  Z A G A D N IE N IE M  C H W I­
L I,  które może być urzeczyw istnione 
przez usuniecie uc;sku ł dyktatur i za­
pew nienie praw dziw ej w olności gło 
dującym  dziś mason, pracu,acym  , 

Zygm unt Żuławski-

zmieni? postaci rzeczy, że ci uprzywi 
leiowani mają być bojownikami o n ie ­
podległość. Ci którzy walczyli o w o l­
ność, nie nueli ani przez chv."lę na 
mvśli, aby w niepodległe, Polsce n a ­
leżały im się jakiekolwiek przyw ie - 
je. Przeciwnie, walczyli ord pod sztan 
dareir Polski demokratycznej i lu ­
dowej, Polski, w której nie będzie 
żadnych przyw ilejów . Zresztą iest 
rzeczą więcej niż roewna, iż zespół 
wyborców senaoku h pizypom .nać bę 
dzie nie tyle szeregi dawnych bo ov - 
ników o wolność, ile raczej dzisiej-- 
szy zjazd legjon;stów. Jest w tem coś 
Drze*-ażi';ącego, gdy dla uzasadnienia 
pewnych posunięć politycznych, m.i 
jących konkretny cel utrwalenia p a ­
nującego systemu, nadużywa się wie 
kich idei. Idzie tu bowiem nie o ucz­
czenie zasłużonych boiowrików, ale
0 pozbawienie mi1 jonowych mas ro ­
botniczych i chłopskich ich słusznych
1 sprawiedliwych piafli

d e n ty n  S m eb od iu
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Pozjaztlowe głosy prasy
„SŁO W O  EN TU ZJAZM U JE  SIĘ 

P. S ŁA W K IE M
Pan Markiewicz, redaktor wileńskiego „Słowa" 

Jest zachwycony projektem „earo-sławkowym" 
(chociaż p. Gar usunięty został w cień przez pre­
zesa BB), dotyczącym Senatu i  „e lity". Gdy p. Sła­
wek wypomniał o tern że dawniej ciężar obrony 
granic państwa nieraz spoczywał na prywatnych 
poczynaniach — redaktor „S łowa" dostrzegł, żł 
w m ówcy „coś drgnęło" —  i tu nasunęła mu się 
refleksja:

„Tak, —  rozumiem, jakie wspomnienia ję- 
kły w  auszy1 lemu Rusinowi. Jak w ioziat tę 
Ukrainę, bronioną przed Tatarami i potęgą 
turecką inicjatywą poszczególnym hetma­
nów"...

D ętego  —  zapewma p Mackiewicz —  rzucił 
prezes BB hasło doskonalenia się i oświadczył, że 
mkną zasług dla państwa mierzone nęoą upraw­
nienia do wpływania na sprawy publiczne 

Słowem, p. Mackiew icz entuzjastycznie wita po­
mysł p. Sławka, widzi w nim perlę —  madzie nie- 
na po tykaną

„G A Z E T A  W A R S Z A W S K A " Z U S Z C Z Y P L IW O ­
ŚCIĄ POD ADRESEM  „GŁOSU NARO D U " 

Endecja i chatiecja zwykle kroczą w  parze Tym  
razem jednak „Gaz, W aisz “  zlekka bierze na ząb 
'o in ję „Głosu Narcwu", który pisał:

.„Myśleliśmy, że chociaż w tej dziedzinie 
znajdą się jakieś punkty styczne, które ułat­
wią, jeżeli nie osiągniecie porozumienia, to 
przynajm niej umożliwią wynalezienie współ, 
nego języka tak niezbędnego p.zy dyskusji 
nad zmianą konstytucji.

Obawiam y się, że przemówienie płk. Sław­
ka, jak i liczne komentarze do mego pism sa­
nacyjnych, te wszystkie możliwości redukują 
bardzo poważnie. O koncepcji płk. Sławka 
można bardzo dużo powiedzieć: jesi fanta­
styczna, mało icalna, nie 'licząca się zupełnie 
z układem sił społecznych w  Poisce, jedno­
stronna. bo ma na c*elu wyłącznie umocnienie 
w pływów  rządzącego dzis Polską obozu, po­
w iedzm y nawet, oryginalna, ale nie da się
0 niej powiedzieć, żetny zmierzała istotnie do 
naprawy stocunków politycznych w kraju 
przez stworzenie dla państwa normalnych 
dróg rozwoju. Tego wszystkiego niema zu­
pełnie w  przemówieniu płk. Sławka, jeżeli 
odrzuuimy na bok, co jesi w nim su i generis 
poezją polityczną, mistycyzmem legjunowytn
1 zwykłą frazeologją".

Otóż dziennik endi ck t dorzuca tu uwagę:
„W idać, że ChD ży wiła jakieś iluzje co do 

projektu konstytucji, opracowywanej przez 
B B ".

ZJAZD OD STRONY W ESO ŁEJ 
Sjom slyczny „Nasz Przegląd ‘ próbuje na we- 

sMo przedstawić całą im piezę zjazdową,
Pisze on:

„Dwunasty zjazd logjonfet ów miał być pod 
hasłem oderwania oa kryzysu. Tak brzm iał 
tekst przewodnika zjazdowi go. Miano zaba­
w ić legjonistę, który przybył na zjazd, roz- 
ruszyć go urozmaicić mu dzień i zakończyć 
pobyt w ielkiem  „usia siusia" w  Łazienkach.

Baw ili się w sobotę wieczór legjoniści, za­
pełniając restauracje i szynki warszawskie. 
Śmiali się do rozpuku jeszcze 2 godziny przed 
uroczystościami na Placu tuż u krzyża Trau­
gutta, gdy ruzdajwano w  namiotach śniada­
nia. Pi zypom inali sonie dawne czasy icgju- 
nowe, dawne wspólne śniadania, obiady, lecz 
gdy skończyło się nabożeństwo, i na m ów ni­
cę wszedł brat marszałka Józefa Piłsudskie­
go, wiceprezes Banku Polskiego Jan Piłoud 
sk: -obrani leguni odczuli juz jwwagę chwili, 
i  smetek, że tylko Jan, a nic inny wita ich tu 
u stóp Traugutta."

A dalej pisze ow dziennik1
„Zorgan zowuao doskonale śmiech na1 k il­

kanaście godzin, oderwano przyjezdnych te- 
gjonistow od trosk kryzysu gospodai czego, 
obdarowano go prawem w; norczem do sena­
tu i kazanó mu ba wio się „usia siusia". Ba • 
w ił się w  niedzielę do późnej nocy. Usia siu­
sia słyszano w  przepełnionym tramwaju, u- 
sia siusm śpiewała na dworcach habilitowa­
na u stóp krzyża Traugutta nowa elita".

JAK P. S ŁA W O  ł-SK ŁA D K O W SK I Z A Ł A T W  IŁ  
S PR A W Ę  KRYZYSU ?

A le  o ile p. Sławek doczekał się różnych ocen 
w  prasie — m ilczeniem skwitowano referat w ice­
ministra Starwoja-Skladkowskiego o kryzysie.

Pan S-S oświadczył, żc leguny pam iętają różne

kryzysy, a teraz —  mów ił —  straszą nas kr yzysem 
światowym...

„Dali mu nazwę „św iatow y" żeby nył stra­
szniejszy. Ten kryzys oczywiście* szarpie 
wszystkim i ludźmi Na jakiem tle on po­
wstał? —  Na takiem. że jedni grożą pięścią, 
są bezczelni i mówią, że nie bęaą swoich zo­

bowiązań dotrzymywać, a drudzy się icn bo­
ją. zamiast dać im odpowiedź.

My damy tę odpowiedź: m y się nie boimy 
(brawa, oklaski) My ten kryzys zniesiemy 
wlasnem, sitami, m y ten kryzys wytrzym a­
m y !"

Zatem... O ile są ludzie odważni —  niema nic 
strasznego. Nie b o im y się kryzysu, potwierdziły* 
to... brawa logjonistów —  i  sprawa skończona! 
Łatwo, bardzo łatwo!

W piekle hitlerowskie!
„C Z A R N A  L IS T A "  K O B IE T I D Z IE W C Z Ą T  

OBCUJĄCYCH Z ŻYD AM I
„Der Stuermcr", organ posła Juljusza Streiche- 

ra (Norym berga), przystąpił do ogłaszania „czar­
nej listy" z nazwiskami i adresami niemieckich 
kobiet i dziewcząt, które widziano w towarzy 
slw ie Żydów. Lista objąć ma całą Baw aiję  i ma 
być przestrogą dla niewiast, które nie strzegą za­
sad rasowych.

W  związku z rozpoczęciem opublikowania 
„czarnej listy" pismo nadmienia. „Znajdu ją się 
jeszcze niemieckie kobiety i dziewczęta, kióre 
wciąż lgną dc żydów . Sama tylko propaganda 
nie wystarcza, aby kobiety te przekonać o  ko­
nieczności stosownego zachowywania się. W  przy 
szłości lista nasza obejmować będzie, prócz na­
zwisk i adresów, również podobizny takich ko­
biet".

W  uwagach niektóre z wym ienionych w liście 
kobiet są w ba,dzo gwałtownych stówach nawo­
ływane do opamiętania się, „Panie mogą sobie 
wyobrazić, cc się z niem i stanie, gdyby j< raz 
jeszcze w dziano  w towarzystwie żydowskiem", 
głusi przestroga.
ŻO N a  W IĘ Ź N IA  O S ZA LA ŁA  Z R O ZPAC ZY

Paryski „Rem part" donosi, iż żona byłegc so­
cjalistycznego prezydenta kraju związkowego Ba- 
denji, nazwiskiem Remmele, zmarła w Hambur­
gu w zakładzie dla obłąkanych.

Pani Remmele dostała obłędu na wiadomość 
o bestjalskiem traktowaniu jej męża w obozie 
koncentracyjnym.

„OBCYM  R A SO W O " PO B YT  W ZB R O N IO N Y
„Fraenkische Tageszeitung", które ukazuje się 

pod redakcją p^sla Juljusza Streiehera donosi, iż 
burmistrz m Oberrosbach (okręg Ne ust ad U ogło­
sił następujące obwieszczenie:

Niniejszem podaje się do wiadomości, że ob­
cym rasowo nie wolno przebywać w m.ejscowo- 
ściach Oberrosbarli, Unterrosbach i Rimbacli.

Jedynie w wypadkach wyjątkowych może być 
udzielone przez burmistrza indywidualne zezwo­
lenie. Gmina dbać Łydzie surowo o wykonanie 
tego zarządzeń, a.

H IT L E R O W C Y  W A L C Z Ą  ZE SZM INKĄ  -
Zarząd okręgowy p a d ji hitlerowsk.ej we V. iu- 

cławiu w ydal zarządzenie zakazujące kobietom 
z uszminkowaną twarzą brania udziału w zebra­
niach i  wzbraniające im dostępu do lckalów 
sti ormictwa.

H IT L E R  M ILJONEREM
Majątek Hitlera jesi tematem częstych rozmow 

w kotach niemieckich, które rezygnację Hitlera 
z pobotrow kanclerza uważają za gest, obliczony 
aa ełekt.

H itler jest- zdaniem pewnych kół niemieckich, 
po ex-kajzfcrze W ilhelm ie H, najbogatszym czło­
wiekiem dzisiejszych Niemiec \S ydanie książki 
„Mein Kampu" pizyniosło mu czystego zysKu 3 
m iljony marek. Poza tern zebrał pokaźne sumy z 
wieców i zgiomadzeń, na których przemawia1 i 
czerpie poważne dochody z „Voelkischer Beobach- 
ter", którtgo jest wydawcą

H IT L E R  D R W I Z HINDENBURGA
Jak ju ż donosiły depesze, to w. Loebe został w  

ubiegły piątek przewieziony do obozu koncen­
tracyjnego we W rocławiu, pozostającego pod za 
rządem znanego sadysty Heinesa. Charaktery­
styczne jest, że na kilka* dni przedtem żona Loe 
łmgo, która pisała do Hindenburga, prosząc go o 
pomoc, otrzymała od Hindenburga list, w którym 
prezydent tizeszy zapewma, ze w  najwyższym 
stopniu ubolewa nad uwięzieniem Loebego, o kto 
rego bezwzględnej uczciwości nie w ąipi an. na 
chwilę, i  że porozumie się z  kanclerzem w spra­
w ie jego uwolnienia i —  W yn ik iem  tych starań 
było wydanie tow Loebego na pastwę Heiuesa. 
Jest to wymowna* ilustracja obecnej sy’ uacji Hi.i- 
denburga.

Naftowcy w obronie umowy zbiorowej
W  niedzielę 30 lipca odbyła się w  Domu Robot­

niczym w Potoku okręgowa konferencja delegatów 
robotniczych zagłębia krośnieńskiego. Konferencji 
przewodniczyli tow., Tebich (Jedlicze) Szmidt (L i ­
busza), Haja (Grabownica), oiaz Szczygieł (Je­
dlicze), który prowadził protokół konferencji.

O stosunkach gospodarczych w  kraju, raz sy­
tuacji w przemyśle naftpwyin w  przededniu no­
wych walk o umowę zbiorową, referowali tow.: 
Haluch z Borysławia i Pilch z Krosna. Zarówno 
m ówcy jak i towarzysze delegaci w dyskusji pod­
kreślali znaczenie umowy zbiorowej w przemyśle 
naftowym i  wynikającą konieczność obrony do­
tychczasowych warunków pracy i płacy przez ro­
botników naftowych, —  Uchwalono jednomyślnie 
następującą rezolucję:

„Konferencja delegatów Zw iązków  Zawodowych 
po wysłuchaniu referatów1, oraz om owier iu sytua­
cji w  przemyśle naftowymi, — uchwala wezwać 
wszystkich robotni1 ow  do bezwzględnego przeciw­
stawienia sie jakim kolw iek probom przemysłow­
ców, zmierzającym do obniżenia płac i  pogorsze­
nia innych warunków um owy. Konferencja posta­
nawia użyć wszelkich środków  w kierunku oh-o- 
ny całości umowy, a N A  W Y P  ADEK N IE U STĘ ­
P L IW O Ś C I PR Z E M Y S ŁO W I D W  - -  K O N FE R E N  
GJA U C H W A LA  P R O K LA M O W A Ł  STR AJK  W  
C AŁYM  PR ZE M YŚLE  N A F T O W Y M . Konferen­
cja wzywa kierov ników Zw iązków  oraz delega­
tów iotoolmczych do ŚCISŁEGO S PR E C YZ O W A ­
N IA  U M O W Y NA W Y P A D E K  JEJ R E W IZ J I.
b y  później poszczególne fitrmi lub zarządy kopalu, 
rafineryj lub warsztatów nie interpretowały po 
swnjemu treści 5 brzmienia umowy. Konferencja 
domaga się poprav Lenia szeregu punktów umowy, 
rr Kdzy innemi mówiącego o opale, aby na lem 
tle nie krzywdzono robotników przez zmniejsza­
nie reiutum, lub wydawanie drzewa. Konferencja 
domaga się przeprowadzenia w  umowie, by  wę­
giel wydawano robotnikom w  dobrej jakości bez­
pośrednio przez zarządy firm , lub też wypłacano

reiutum ściśle według cen rynkowych węgla- Po ­
dobnież należy poprawić punkt o wypowiedze­
niach, aby i  na tem tle nie było niewłaściwej wy­
kładni umowy.

Konferencja domaga się jednocześnie prz kKoze* 
nia j rzemęstowcon żądania wprowadzenia 
C ZW A R TE J S ZYC H TY  (6 .G O D Z IW E G O  D M A  
PR A C Y ) Z U TR ZYM A N IE M  OBECNYCH P LA C  
dla zatrudnienia znaczmy liczby bczronotmyeh na­
ftowców, dla których oc1 szeregu lat niema pracy

Konferencja w zyw a jednocześnie wszystkich ro­
botników1 do wzmocnienia szeregów orgauizacyj- 
nycn i wysuwa dezyderat ZAYYaR C IA  P R Z Y ­
SZŁEJ U M O W Y W Y Ł Ą C Z N IE  D LA  ZO R G AN I­
ZO W A N Y C H  RO B O TN IK Ó W  z wykluczeniem  
pasożytów pracy i  walki naftowców".

Jednocześnie konferencja uchwaliła następujące 
zalecenie dla delegatów, jadących ns kongresy Z w. 
• ubotniików przemysłu chemicznego i O rttrain-go 
Związku Górników.

„Konlerencja delegatów Zw iązków  Zawodowych 
w Krośnie w  pizedtdniu zjazdów Centralnego Zw. 
robotników przemysłu chemicznego w Krakowie, 
oraz Centralnego Związku Górników w Krakowie, 
podnosi dezyderat domagający1 się, by Kongresy 
powzięty uchwały połączenia się trzech zw iązków 
w  jeder zw ‘ązek.

Jednocześnie konferencja akceptuje w całości 
stanowisko i tatetykę Centralnego Związku Górni­
ków, uchwały zarządu głównego, o .az stanowisko 
stres zez om w1 ai tykule tow pasta Stańczyka z ży ­
czeń'em, by kongres program ten zaakceptował i 
realizował".

Obrady konferencji toczyły się w  atmosferze 
szczerości i powagi, wszyscy wynieśli też ochotę 
ao dalszej pracy1 i wiarę w zwycięstwo socjalizmu.

Nadm ienić też wkońcu należy1, że gospodarze 
towarzysze z Potoku ztobili wszysttke, by  godnie 
przyrjąć towarzyszów delegatów z dalekich m iej­
scowości Krośnieńskiego i każdy czul się tak, jak 
u siebie w domu.
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IZA  ZIELIŃSKA.

Kongres Sodalistyans] Partii Francji
*  (Ciąg daiszy)

■ ■ ■ B B n n

|  Tow. Józefa Pr
W  rocy z  7 na S bm. zmarła p o  prze­

w lekłej choroLia lona tow. Adama 
Próchnika. Józefa z Sawickich Próchni- 
kowa.

Dotkniętemu strasznym ciosem tow 
Adamowi Próchnikowi składamy na 

-> tern miejscu wyrazy gorącego współ­
czucia.

Eviva pace!
(Niech żyje pokój)
Zjazd konferencja, pokoiowe pakty, 
stawne nazwiska, państw p' zedsławicleh 
ślubują przyjaźń, spisują kontrakty, 
zgłaszają wnioski, piszą, mówią wiele 
i  w kuńcu własną przekreślają pracę — 

EV1VA P A C E !

Głosząc: „Dość mogił nieporcsłych trawą 
i  łez sierocych, płynących z wdów Iz a m i', 
zbroją się skrycie: „W ojna nic zabawą, 
kule zastąpim osiremł gazami, 
w niwecz obrócim mil/nna rąk pracę".

E V IV A  P A C E !

„ I  nie zabijaj" ,  Uez się strzelać celnie, 
cel strzału wskaże samozwańcza władza. 
Rzuć — po co dźwigać łopaty i  kielnie, 
Gdy nieśmiertelny Bóg Mars sie odradza, 
pociąga sznurek, więc tańczmy pajace!

E V !V A  P A C E !

„Kochaj bliźniego". Patrz, iam wróg twój
czyha,

to wróg odwieczny, on nie jest rodakiem, 
niech ginie z głodu, pragnienia usycha, 
on cześć oddaip Boga innym znakiem; 
odpędź, gdy nędzny do bram twych kołace 

F V IV  A PA C E !

„ I  nie pożądaj", Zawiść ciężhłm grzechem, 
kochaj łachmany, gdyś w nędzy zrodzony; 
płacz głodnych dzieci przywitaj uśmiechem, 
o czarny chicha kęs składai ukiony, 
mieszkaj w piwnicy — dla możnych pałace!

E V !V A  P A C E ! 
P O D L A s I a N ^ A .

Marąuet zabiera głos:
Skore uznajecie, te  t ewoiucja iv«nv i 

tyczna jest już niemożliwa, to musie.e 
wskazać nowe drogi prowadzące szyb­
ciej dc celu. Dw< pokolenia poświęciły 
się Socjalizmowi na to, aby zamiast 104 
posłów w  1914 r. mieć ich 130 w  1932 r. 
Trzecie pokolenie nie pójdzie bez gwa 
rancji zwycięstwa. Kryzys ekonomiczny 
nie pracuje dla Socjalizmu, zachodzi o- 
bawa, źe sprzyja- raczej reakcji. B ez­
robotni me są eiementem rewolucyjny m 
i zwycięstwo Hitlera nie byłoby możli­
we, gdyby nie masy bezrobotnych. 
Drobna burzuazja jest również zaniepo 
kojona. Jezelibyśmy utworzyli „wyspę 
ładu", wszystkie nadzieje zwróciłyby się 
do nas. A le dla zaprowadzenia ładu 
potrzebny iest autorytet. Codzienne 
mimowoli opuSzczamv grunt proleta­
riacki i idziemy za polityką demokra­
tyczną i narodową np. poświęcamy in­
teresy robotników na korzyść wsi, a 
.więc okoliczności są silniejsze, niż nasię 
dekoracje i nasza wola. Narody zamy­
kają się coraz więcej w  ramach w łi 
snych narodowych,

Blum Ize swego miejsca): Jestem pi ze 
rażony!

Marquet mówi dalej: Staram się pa­
trzeć, rozumieć i odczuwać Jak może 
cie żądać, abyśmy zaniechali tej co 
dziennej akcji i walki. Chodzi o defini­
cję jasna zasadniczego stanowiska, na 
dzisiejszej większości ciążyć będzie 
wielka odpowiedzialność,

Longnet wvraża swój niepokój o jed­
ność partji i nawołuje dc wzajemnego 
poszanowania, przekonń powołując się 
na przykład Jaures‘a, który zawsze po ■ 
porzadkow w ał się partji, ni > czując się 
przez to pomniejszonym.

Reuandel oświadcza, że wobec przy 
jęcia wniosku fcracke‘a i rezolucji „ce t

trowcow" sprawa naganv jest już prze­
sądzona, a potem nastąpią wykluczenia 
Żąda rewizji statutu odnośnie do dwuch 
punktów: a) możliwości udziału w  R zą­
dzie koalicyjnym i b) głosowania za bu 
dżetem. W chwili, gdy Hitler dąży do 
zniszczenia metylko marksisióWj i,b 
organizacji i ich osób, a obok tego ki ze.- 
wi żądzę wojny odwetowej, nie wolno 
nam zamykać oczu. Musimy tioazczyć 
się o zapewnieuie obrony uarodew ej, 
co tram me przeszkodzi prowadzić poi • 
tykę pokojową i dążyć do powszechne 
go rozbrojenia

Jakąż politykę nam wskazujecie'’ 
Blum jest zwolennik.cm.popierani! Rzą 
óu od wypadku do wypadku („sout.en 
i  ćcl psej"), a Faure chce, byśmy byli 
w opozycji Niechże Kongres wypowie 
,«dę jasno, bo jeżeli w październiku 
przejdziemy do opozycji, to Rząd Dala- 
diet upadnie. Jeżeli nie spodziewacie 
się przewrotu w bliskiej przyszłości, to 
co będrnecie robili teraz? Czy będzie­
cie sie zadawalali składaniem .projek­
tów i urządzaniem manifestadH? Czy 
me będziecie zmuszeni liczyć się z po- 
krewnymi odłamami demokraci! repu­
blik aóskiej? Nie odrzucajmy taktyki, 
która nie daje nam wpraw dMe bezpo­
średniej realizacii Socjal zanu, ale po­
zwala uchronić zasadnicze wolności, 
dzięki którym kiasa robotnicza może 
się organizować do walki jutrzejszej 
Podczas wyborów w 1932 r. rde trzy­
maliśmy uię taktyki odosobnienia, przy 
drugiem glosowaniu miało miejsce po­
rozumienie lewicowych stronnictw, 
dzięki cztmu odnieśliśmy ogromne zwry 
cieistwo. Francja zdobyła dzięki czte­
rem rewolucjom sf oboery obywatel­
skie, które wyrobiły zmysł polityczny 
i dlatego Sodjalizzr francuski nie jest 
tak odosobniony, jak to ma miejsce w

w.elu krajach. Oczywiście, parlja na­
szych radykałów, której niema w  żad­
nym innym kraju, me jest jednolitą. Je­
śli Rząd będzie uUgał petęgem hnanso 
wym, to sicazany jest na śmierć, ale 
nie możemy go opuścić i przyczynić aię 
do powrotu iardieu i F landu

blum odpowiada wazy^tkim czterem 
przedstawicielom „praw icy": Renau-
del‘owi, Maiquet‘owi. Montagnou i 
Deat, Mowa jego iest wielokrotna! prze­
rywana oklaskami

Przedewmzystkiem Blum stwierdza, 
ie  Kongres nie powinien sądzić część 
grupy parlfmen4arnej, ale jej całość, 
zgodnie ze statutem partyjnym, który 
przewiduje odp^wi jdziahiość indywi­
dualną każdego posła przed1 swym w y­
borcami, a odrpowie<JT'?lnosć zbiorową 
przed Rada Naczelną hib Kongresem. 
Blum osobiście głosował zawsze zgod­
nie z uchwałą grupy. Powziął miciety- 
we odstąpienia od uchwały w A .ignon 
pi zez powstrzymanie się od głorowa- 
nia przy powtórnem głodowaniu, za­
miast wyrażenia sprzeciwu. Oa Kon- 
giesu w Aviignon wola partii była usza 
nowaną, uchwały jednak zastrzegały 
wyraźnie, aby nie wchodzić w  ścisłą łą­
czność z  innemi partjami. Głosowanie 
za budżetem było orzeew ne literze i 
duchów' rezolucji, uchwalonej w  Avi- 
gno-n. „Jeśli uważacie, ie  była ona 
niejasną, dwuznaczną, pi oponuję *nne 
jej sformułowanie ^rupa parlamentar­
na może być zwolnioną od głosowania 
przeciw budżetowi jedynie na mccy de 
cyzii Rady Naczelnej zwołanej w  tym 
celu. Należałoby więc zwołać ją w  pa­
ździerniku czy listopadzie d' i określe­
nia taktyki odnośnie do projekłów skat 
bowych, które Rząd ma przedstaw'ć po 
wakacjach'

(D. c n.).

M. SAŁ.TYKOW  SZCZEDRIN.

Baran niepamiętliwy
(Z rosyjskiego tłumaczył St. Leśniewsk-). 

(Dokończenie).
Odtąd sny uie porzucały go. Nie zdą 

ży nóg pod siebie podgiąć, a już drze- 
miota nań czyha, nie bacząc dzień czy 
noc na dworze.

A skoro tylko zamknie oczy, wnet 
cały ’’akgdyby się przeobraził, i tw-arz 
.ego staje się zupełnie jak nie barania, 
a poważna i surowa, jak u starego, roz­
tropnego chłopa z tych, których daw 
nemi laty ęwano ministrami. A  każdy, 
co przejdzie obok, niewątpliwie pow-‘e: 
„n-’e między bydlętami miejsce dla tego 
barana —  on komisarzem winien byćl

A  mimo to, choć nieustannie c z u w a ! 
nad sobą, by wzbudzić w  pamięci do­
piero - co widziany ser, wysiłki jego 
podawnemu pozostawały daremne.

Pamiętał, że we śnie zjawiały s.ę 
przed nim żywe postacie, a nawet całe 
obrazy, oglądanie których wprawiało 
go w  zachwyt lecz gdy tylko powracał 
stan świadomości —  i postacie i obrazy 
znikały niewiadomo gdzie i on stawił 
się znowu zwykłym capem. Cała z iś  
różnica polegała na tern, że dawniej 
azielnie szedł na spotkanie swych bara­
nich obowiązków, a teraz lazł oszoło­
miony, czegoś szukał ogłupiały, czego 
zaś —  sam pojąć nie mógł... Baran, a 
w dodatku melancholik —  cóż oprócz 
noża oczekiwać go może na przyszłość!?

Zresztą, poza perspektywą noża, — 
stan barana sam przez się był torturą. 
Niema dotkliwszej męki, niż ta, którą 
przynoszą bezsilne miotania od mroku 
do św,atła rozbudzonej podświadonoś 
ci. Porwane nagłem pożądaniem nieo­
kreślonych pragnień biedne zgnębione 
stworzenie miota się i zmaga nie umie­
jąc określić ani charakteru tych prag­
nień, ani .ch źródła. Ono czuie, że ser­

ce jego objęte płomieniem; nie w ie co 
ten płomień wznieciło, ono przeczuwa 
niejasno że świat mie koficzy ».e na 
ścianach chlewa te za temi ścianami 
odsłaniają się świetlane, tęczową per­
spektywy i nie unre uchwycić nawet 
znamion tych perspektyw; ono prze­
czuwa jasność, rozległe dale, wolność i 
nie może poiąć co to jasność, prze­
strzeń, wolność,..

Im częściej nawiedzały go sny, tem 
więcej wzrastał niespokój barana Zni­
kąd nie w ’dział ani współczucia, ani 
wyjaśnienia. Owce ze strachem cisnę­
ły się do ciebie za jego zbliżeniom; ow ­
czarz Nikita chociaż jak rię zdaje. —  
wiedział coś, lecz milczał uparcie. Był 
to mądry chłop, który baranie sprawy 
znał na wylot i dla baranów miał jeden 
tylko obowiazuiacy pewniki

— K ecfyś urodził sie w  baranim sta­
nie, —  mówił rozważnie: —  w  jeim, —  
znaczy się-, masz żyć!

A le tego to właśnie baran nie mógł 
spełnić! Właśnie „stan" dławił go, r ie 
dlatego, by źle mu było- lecz dlatego 
że od czasu, gdy począł m ewać snv, 
ciągle mu się widział jakiś inny „stan".

Nie miał możności odtworzyć swych 
snów ale instynkty jego były natvle 
rozbudzone, te  nie bacząc na całą nieo 
kreśloność jego wewnętrznego mepoko- 
iu który go nurtował, nie mógł owład­
nąć nim.

Mimo to. z biegiem czasu niepokój 
jego zaczął cichnąć, a on iakgdyby na 
wet ustatkował s:ę Ale to nspokoieria 
nie było wynikiem trzeźwe! decyzji po­
wrotu do dawnego baraniego kieratu, 
’ ecz jąrzeciwnle świadczyło raczej o o- 
gólnem WYCzerpamu organizmu b ar a*

Ina. Dlatego też nie pizyniosło tc żad- 
jnej korzyści.

Baran —  oczywście z powziętym za­
miarem —  «pał od ran! do wieczora,—  
jakgdyby we śnie spodziewa' się snu- 
leść te upojne przeżycia, odtworzenia 
których odmawiała mu trzeźwa rzeczy­
wistość.„

Jednocześnie z każdym dniem co raj* 
bardziej nikł i nędzniał i wreszcie stał 
się tak przeraźliwie chudy, że głupie 
owce n- jego widok zaczynały parskać 
i szyderczo poszeptvwa<5 między sobą. 
1 w  miarę tego, jak ogarniała go n ie­
odgadniona niemoc, twarz jego staw°ła 
się coraz bardziej poważna i zamyślo­
na. Wszyscy owczarze żałowali go. f— 
Wszyscy wiedzieli, że to zacny i do­
bry haran i że jeśli zavriódł nadz-eie pa­
na, to me z wiasnej winy. lecz jedynie 
dlatego, że spotkało go jakieś wielkie 
nieszczęście, zupefnie obce baranom, 
ale jednocześnie —  jak wielu instynk­
townie zgadywało — przynosząc jemu 
osobiście wielki zaszcz’^.

Sam Iwan Sozontycz odnosił się ze 
wspólczuc.em do cierpień haram* Nie 
raz owczarz Nikita napomykał mu, że 
na:lepszem rozwiązaniem tej zagadko­
wej sprawy —  nóż, ale Marnotrawski 
uporczywie odrzucał tę propozycję.

—  Płacza moie pieniążki, —  mówił: 
— ale r"'e po to je płaciłem, aby z jego 
skóry mieć pożytek. Niechaj umrze 
swoją śmiercią!

I  wreszcie nadeszła upragniona chwi 
la wtajemniczenia. Nad polami rozpo­
starła się ciepła, kstężycowem świa­
tłem zalana czerwcowa noc. wokół pa- 
nowa!L niezamącona cisza; unrlkli nie- 
tyiko ludzie, 'ecz i cała przyroda -ak 
by zastygła w zaczarowanym bezruchu

W  owczarni wszystko spało Owce, 
spuściwszy głowy drzemały koło ogro­
dzenia Baran leżał samotny w pośrod­
ku owczarni Nagle zerwał sie bystro i 
Irwo-żme. Wyprostował nogi, wyciągnął 
szyję, zadarł głowę do góry i  z&criał

całem ciałem. W  tej wyczekującej po­
zycji, przysłuchując się jakby i wypa­
trując, trwał oarę mmut, gdy nagle mo­
cne i wstrząsające beczenie wydarło się 
z jego piersi...

Usłyszawszy te t"woźne głosy agonii 
owce w  przestrachu porwały się ze 
swoich miejse i rzuciły się w  Lok. stró­
żujący pies przebudził się także i sko­
czył ze szczekaniem by przyprowadzić 
do porządku spłoszone stado A  baran 
nie zwracał już uwagi na wzmecony po­
płoch całem jestestwem trwał w  zach­
wyceniu.

Przed jego gasnącvm wzrokiem roz­
winęły się najawie upragniona tajemni­
ca jego jnów..

Jeszcze minuta —  l zadrżał po raz ( 
ostatni. Potem nogi ugięły się pod nim 
ssme i martwy nmął na znemię.

Iwan Sozontycz był bardzo zmartwio 
ny jego śmiercią • 1

—  I co to była za przyczyni ?— Diadat 
głośno Baran był przecież naschwał f 
raptem jakby go ścię ło.. N -lrta1 ty 
pięćdziesiąt lat owczarstwem się tru- 
dn>sz, zatem powinieneś znać to durne 
plemię: powiedz, dlaczego spadło nań 
takie nieszczęście?

—  Pewnikiem ujrzał we śru  „wolne­
go, barana" —  odrzekł Nikita:— zoba­
czył, a zrozumieć jak się należv rie 
mógł... Tedy z początku zatęsknił, a 
z czasem zdechł Tak samo, jak z naszą 
bracią bywa,,.

Lecz Iwan Sozontycz uchylił się ocf 
dalszych rozważań.

— N ;echaj to służy nau«ą! — pochwa 
lił N ;kitę: —  gdzieindziej ten baran w 
kozła by wyszedł, a u nas taka zasada: 
ieśliś baran to pozostań baranem bez 
żdnych knowań. I panu będzie dobrze 
i tobie dobrze, i państwu przyjemnie: I 
wszystkiego mieć będziesz pod dostał - 
kiem: trawy, siana i mieszanki. I owce 
beda ci przychylne... Czy tak. Nikita?

—  Tak to ,cst, Iwan Sozontycz! — 
c dcari Nikito. - ’

»
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Skrzydła zwycięskie —  skrzydła strzaskane
T R IU M F  L O T N IK Ó W  FRANCU SKICH

Komisarz rządowy 
w Warszawie?

Krążą uporczywe pogłoski, że obecny zarząd 
ir.asta W arczawy oędzie rozwiązany z dniem 1 
'istopada, a W ładzę obejmie komisarz rządowy. —  
Jako kandydata na to stanowisko wym ieniają w i­
ceministra spraw  wewnętrznych p Korsaka

U m o rze n ie  ś le d ztw a  
przeciw hallerczykom

W ostatnich dniach m aja 1932 roku aresziowa- 
no w Makowie F odhalańskiin p. W i icentego Z a j­
dę, działacza stronnictwa luaowego i kilku człon­
ków byłego Z w .ązku Hallerczyków. Przewieziono 
ich do więzienia w Wadovi icach pod zarzutem 
zorganizowania niebezpiecznej demonstracji. Po  
kilkunastu dniach wypuszczono ich na wolność.

Ooecnie pc upływie zgórą reku, otrzymali en. 
zawiadomienie, że śledztwo przeciwko nim zosta­
ło umorzone.

Przy leiraluji migrenie
n a le ży  n ie z w ło c z n ie  za sto ­
s o w a ć  tabie tk l lo g a l, kióre 
u ś m le iza jq  te  b ó lb  S p ró ­
b u jc ie  I p rze k o n a Jc le  się 

sam ll W e  w ła s n y m  In te re sie  Je d n a k że  ż ą d a i- 
c ie  o ry g in a ln y c h  ta b le te k  To g a l. Da n a b y c ia  
w e  w s zy stk ic h  ap te k ach . N r. R ea. 1364

M a łą  icjjcjon
Parjasi

Przechodzą już wakacje. Powrót dzieci do m ia­
sta nastąpi niedługo. Opuszczą one słońce na pla­
żach, w górach i  letn*^Kaich, które dopiero w ostat­
nich dniach raczyło zabłysnąć nad naszą ziemią. 
W edług nowych zarządzeń wakacje kończą się 
wcześniej, n iż U> byro daw.uej. Trafnie powiedział 
jeden z warszawskich feljelonisitów, że

Bóg słonce zapala, 
a rrualister je ustaw ia..

pan miiuNter przenier ie je dAa młodzieży szkolnej 
niedługo na bruki } trotuary i do klas szkolnych, 
W śród spiekoty młodzież zacznie naukę, a szcze 
gółnie ta, która wedle now ego systemu i io grubo 
zreformowanego, zacznie wychowanie państwowe.

M E  W SZYSC Y BĘDĄ MIEĆ SZCZĘŚCIE, 
wy oram i pojuą do szkoły, a wielu zdolnych, pał. 
iu ch  zapału do nauk pozostanie w  domu —

M ŁO D ZI BEZRO BO TNI.

Idzie In o liczne rzesze dzieci robotników, cliło, 
pów, funkc jonar i uszów państwowych którzy nie 
posiadają tyle pieniędzy na bezpłatną, w id ie Kon­
stytucji, naukę w  Polsce.

'Będą się zato zwiększać kadry uczących się 
„paniczyków" i „panienek*1 dobrze sytuowanych 
lodzLów  —  zw ykle dzieci ograniczonych, ale 
pi zechodzących z klasy do klasy , dzięki stanów.- 
sku rodziców w sanacji.

D A W N E  CZASY 
przedwojenne daw ały prawdzie tylko w  dawnej 
Galicji wykształconych ludzi ze sfer najbiedniej­
szych, którzy ujęli administrację i inne działy po 
przewrocie w swoje doświadczone -ęce. Z nich o- 
bt-cn.it pozostała szczupła garstka —  kto nie sa. 
nator poszedł na emeryturę.

Przy tych Siosunkacn w szkolnictwie, gdy w y ­
brani tytko będą mogli studjow ać, stw orzy się 
zezasom specjał118

K A S T a  LU D ZI 
już nic zdolnych, ale szczęśliwców, którzy obejma 
w przyszłości władzę.

Faktem jest, że wacie rodzin wstrzym uje się od 
posyłania swoich dzieci do szkól. Bezrobotni, ro­
botnicy. urzędnicy nie inają na ton luksus pienię­
dzy. Pewien sędz.a, mający czworo dzieci, poe-yta 
tylko dwoje do =tzikolv, dwoje chce umieścić w ter­
minie i to idzie trudno, ho i  w tym fachu brak 
miejsca.

Tak wygląda

RAD O SNA TW ÓRCZOŚĆ
dla dzieci, które pragnąc wiedzy niemogą jej o- 
trzwnać w  w olnej Polsce. Zczascm jiowslaiią dwie 
kasty luazi: rządzących i  pairjasów. (k .)

Lotnicy francuscy Codos i Rossi dokonał, im ­
ponującego wyczynu przeleciawszy z Nowego Jor­
ku poprzez Ocean Atlantycki, aż do miejscowości 
Rayah w Syrji (A z ja  zach.), cc w sumie dałc 9.30u 
km. przelecianych w  bardzo ciężkich war u i (kacu 
atmosferycznych licz lądowania. *

Jest to nowy rekord św iatowy długości lam, 
b ijący poprzedni, dokonany przez Anglików o kil­
kaset kilometrów.

To  też prasa francuska poświęca bohaterskim 
lotnikom entuzjastyczne artykuły.

Lot z Nowego Jorku do Syrji trwający zale­
dw ie 55 godzin ( ! )  dokonany został na monopla­
nie Blęriota, zaopatrzonym w  motor o sile 500 HP. 
12 rezerwuarów pozwoliło na zabranie o.OOO l i ­
trów benzyny, wystarczających do 70-godzinnego 
lotu.

M imo to lądowanie już po 55 godzinach lotu 
było konieczne, gdyz w  razie dalszego lotu gro­
ziło lotnikom lądowanie na olbrzym iej pustyni 
i  to w  nocy. •

ESKADRci GEN. BALBO  NA AZO RACH  
Generał balbo, kióry wraz z całą załogą hydro- 

planów włoskich wystartował w miejscowość, 
Snoal Haroour w  Ameryce do lotu przez Atlan­

Onegdaj zmarł w  W arszaw ie profesor uniwer­
sytetu warszawskiego, pierwszy dziekan nowou­
tworzonego w  roku 1926 wydziału farmaceutycz­
nego, d i, W ładysław  Mazuikiewicz.

Urodzony w roku 1871 w Kamieniu na Polesiu 
wolyńskiem, od najwcześniejszych lat odznaczał 
się niepospolitą energją i pracow noscią, dzieląc 
izas m iędzy n«.ukę i robotę niepodległościową, 
której oddawał się z zapałem i entuzjazmem. 3au- 
d jow al w Petersburgu, Lwowie, Bernie Szwajcar- 
skiem i Zurychu.

Podczas pouytu w Petersburgu w roku 1901 dr.

l  Kraju i u  Świata
— o—

R E P R E Z E N TA N C I 140 U N IW E R S Y T F T Ó W  
W  W A R S Z A W IE . Siódmy m iędzynarodowy kon­
gres nauk historyczny ch, który rozpoczyna się — 
jak wiadomo —  w dmu 21 sierpnia w W arszawie 
zapowiada się imponująco. W  obraaach kongiesu 
weźm ie udział przeszło 1000 osób. z  tego oko,o 
500 uczonych zagranicznych. Na j wybitn iejsi 
przedstawiciele św iatowej w iedzy historycznej 
spotkają się na kongresie warszawskim M. in. za­
powiedzieli swe przybycie słynny bizan-lynolog 
francuski Charles Di-ohl, medjewista A 'fred  Co- 
ville, prezes komitetu narodowego historyków 
francuskich, Anglik Harold V. Temperley, spe- 
cjalista od historji pomycznej nowoczesnej, w 
swoim czasie ekspert angielsk. na konferencji po­
kojowej, b. włoski minister ośw iaty sen. i sdele, 
wybitny1 znawca wczesnego średniowiecza, b 
premjer rumuński Jorga, badacz dziejów  Europy 
wschodniej, W ęgier Lukinich, sędziwy wydawca 
„Monumenta Germaoiae Sratorfca" —  Paul Kelir 
i wielu innych. Przybędzie również 3 historyków 
z Indyj brytyjskich" O ficja ln ie reprezentowanych 
będzie około 110 uniwersytetów, akadcm.j i ,n- 
nych instyrucyj naukowych całego świata. Do. 
tychczas zgłoszono ‘100 referatów', z czego 80 pol­
skich. Referaty polskie drukowane są in exlenso. 
Pierwszy ich tom już gotowy, został obecnie ro­
zesłany do wszystkich uczestników kongresu. —  
Oczywiście na .posiedzenia! li plenarnych kongre­
su tylko kilka z tych referatów zostanie w ygło­
szonych W łaściw a praca koncentrować się bę­
dzie na zebraniach sekcyj. Będzie ich 15, a m ia­
nowicie: nauk pomocniczych i organizacyj pracy 
historycznej, arclieologji i prehistorji starożytne j, 
średniowiecznej ‘ Bizancjum, nowożytnej i współ­
czesnej, historji Kościoła i religji, historji prawa 
i instylucyj ptawnycli, h istorji gospodarczej' hi- 
storji prądów umysłowych i f i lo z if j i,  historji 
nauk ścisłych i medycyny, historji literatury, h i­
storji sztuki, nauczania historii, teoi ii h istorji i 
hustorji Europy wsch Do tej liczby doaać jeszcze 
należy 13 (oznaczonych literami od A do N ) t. zw. 
posiedzeń specjalnych, poświęconych węższym, a 
ściślej z  sobą związanych kompleksem zagadnień. 
Bodzie więc posiedzenie specjalne poświecone h i­
storji nai jonaiizmu, h istorji w ielkich odkryć ge­
ograficznych dziejom  bankowości, dem ografji h i­
storycznej itd. Z okazji kongresu zorganizowa­
nych będzie kilka wystaw, geografji historycznej,

, polskiej książki historycznej, oraz urządzane

tyk, wylądował szczęśliwie wraz ze swoją eska­
drą na wyspach Azorskich. Przelot trwał zfale- 
dw ie 10 godzin i 10 minut. Owacyjn ie witana 
przez luancść, e  szczególnie przez koi on je włoską 
na Azorach eskadra gen. Balbo szykuje s ę oo 
dalszego lotu do Euiopy.

N O W Y  PO LSK I LO T  TB ANS A T L A N T Y C K I 
ZA K O Ń C Z YŁ  SIĘ K A TA S TR O F Ą

W  dniu 8 hm. dwaj polscy lotnicy Bronisław 
1 Józef Adan.owicz na samolocie a dnopłatowcu 
„O izel B iały" wystartowali z lotniska1 Oioyc Ben- 
net F ield do lotu poprzek Atlantyku do Polski.

Bracia Adamowieze są przemysłowcami, którzy 
od 8 lat zajm ują się lotnictwem.

Lot swój planowali już od kilku miesięcy, o- 
,-zekując na najpomyślniejsze warunki atmosfe­
ryczne

Niestety pc przebyciu ioOO km. od miejscowo­
ści Harhoui Grace w  Nowej Fundlandji samolot 
przy lądowaniu przewrócił się i silnie uszkodził.

Obaj lotnicy odnieśli rany, jak wynika z ostat­
nich depesz, na szczęście nie c iiżk ie  1 życiu ich 
nie zagraża niebezpieczeństwo.

Bracia Adamowieze powrótą okręjem do No­
wego Jocku i narazie zunuszeni będą zrezygnować 
z przelotu nad Atlantykiem.

Mazurkiewicz, biorąc czynny udział w ruchu nie­
podległościowym wraz ze zmarłym już Den.ićo- 
w.ezem-Uemideckim, dokonał, om ałego uwolnie­
nia Piłsudskiego ze szpitala więziennego.

Dzięki swym piacom  naukowym, które zdooyły 
mu światowy rozgłos, prof. Mazurkiewicz został 
powołany w swoim czasie na stanowisko prezesa 
kom isji farmakopei polskó-j, a także prezesa Pol­
skiego Towarzystwa popierania nauk farmaceu­
tycznych.

Znakomity uczony cieszył się wielką symoatją 
zarówno kolegów, jak i młodzieży' al-adeniiikiej.

przez odnośne delegacje wystawy książek histo­
rycznych sowieck.ch i włoskich.

Z M IA N Y  W TE A T R A C H  W A R S Z A W S K IC H . 
W  teatrach warszawskich zajdą poważne zm ia­
ny. Dyrekcję teatru „Ateneum* objął Karol Ad­
wentowicz wraz z Leonem Szyllerem. Stefan Ja­
racz organizuje natomiasi teatr w' podziemiach 
z Modzelewską i Tuwimem. „Morskie Oko " prze­
kształciło się na „Cyganerję". Dawni ^bandyci", 
t. j. Dymsza, Pogorzelska i Tom, zostaną dla od­
m iany „cyganami*. W  teatrach miejskich juz 
wkrótce ustalona będzie lista zespołu. D y i; S zy f­
man rozpoczyna w najbliższych dniach pertrak­
tacje o zawarcie umów z aktorami na nowy se­
zon. Bez zmian pozostanie jedynie „R ex“ , który 
oastapi kilku aktorów „Cyganerji * i teatr „8*30".

TR A G IC /N A  ŚMIERĆ DW ÓCH STU D ENTÓ W  
W  T A  IR  ACH W  ubiegły piątek popołudniu zg i­
nęli na północno-zachodniej ścianie Kościółka w 
dolinie Batyżowieckiej studenci Jarosław Stani, 
sławski z W aiszaw y i W ito ld  W ojnar z Katowic, 
Obaj wyszli w piątek rano ze schroniska w Roz- 
toce i  przy próbie przejścia północno-zachodniej 
ściany Kościółka odpadli od skały, spadi jąc i  
wysokości kilkudziesięciu metrów na piargi Po. 
szukiwania zaginionych studentów rozpoczęły się 
w poniedziałek rano. W  południe dr. Chwasciń- 
ski i inż. Grabowski natknęli się na zwłoki, które 
znajdowały się już w stanie częściowego rozkła- 
du. Śp. W ito ld  W ojnar by ł znanym w kolach stu- 
denckich miłośn.kiem Tatr i znakomitym spor. 
towcem.

F A B R Y K A N T  S K A Z A N Y  N A  D W A  M IDSIĄ. 
CE ARESZTU ZA  Z ŁA M A N IE  W AR U N K Ó W  
UMOWA ZB IO RO W EJ Przed sądem grodzkim 
w Lodz; odbyła1 się na wniosek inspektora pracy 
pierwsza rozprawa karnai prze :*w właścicielowi 
ahryki włókienniczej Zybercwt-jgowi, oskaraone. 

mu o nieprzestrzeganie obowiązującej umowy 
zbiorowej. Sąd skazał fabrykanta na dwa mie- 
siące bezwzględnego aresz! l..

W  GŁOsNEJ S PR A Y  I i  O ZA B IC IE  W ICE . 
BURM ISTRZA M PRU SZKOW A S T A N IS Ł A W A  
BE R E N TA  dochodzenie, prowadzone przez pro­
kuratora p. Dąbrowskiego, dobiega już końca 
Prokuiator ponownie był na miejscu zbrodni w  
Pruszkowie, badał świadków, żonę Berenta oraz 
osoby z najbliższego jego otoczenia. Obecr.b zo­
stało już ustalone, że ..sadzony w w ięzieniu u- 
rzędnik Kasy chorych Sławomir Turobiński, po- 
szlakowany o udział w napadzie, nie podżegaj do 
zabójstwa, lecz jedynie do pobicia B-renta, r  któ- 
r m m iał poi achunki na tle osobistem. Ustalenie 
U j okoliczności stanowi zwrot w całej sorawie i

Zgon prof. Władysława Mazurkiewicza
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Wyrok w procesie o zabójstwo 
studenta Grodkcwskiego

Lw ów , 10 sierpnia. I na 4 lata w*ęzien'£. zaś Thune i Sehmer zostać 
W czoraj zapadł w yrok w procesie p izec iw  do- uwolnieni dla braku dowodów, ponieważ rozpra 

mniem anym ^praw om  zabójstwa studenta Gród- wra nie wykazała, aby który z  nich brał udziai 
kowskiego. Na mocy wyroku Katz skazany zosiał 1 w zabójstwie.

Irlandia nic race faszyzmu

spowoduje zmianę kw a lifikacji czynu. Z pośnSd 
świadków, rewelacyjne i mające zasadnicze zna­
czenie zeznania złozyłu zona Berenta. Są również 
św ladkc-wie, którzy w idzieli, że „zaufan i" Turo- 
(burskiego: Bodećki, Deresiewicz i Ku rzek okła. 
da li początkowo Berenta k ijam i, śm iertelny strzał 
nastąpił dopkro w  czasie stoczonej z nim i walki, 
podobno wbrew  zgory ułożonemu przez Turobin 
skie^u „p lanow i".

ŻM IJA  W  ŁÓ ŻKU D ZIEC I W strząsający w y ­
padek zdarzył się w cl«acie w iejskiej we wsi Wą- 
ocha pad Częstochową. Jeana z wieśniaczek na­

zbierała w  lesie mchu i przyniółszy go do domu, 
wyścieliła  nim łóżko dzieciom  W  nocy w ieśniacz­
ka była kilkakrotnie budzona przez dzieci, kt >re 
skarżyły się, ze je ooś gryzie i nie m og , spa. Po 
pewnym  czasie dzieci uspokoiły się, wieśniaczka 
sądziła, że zasnęły. Gdy r ano zbliżyła ńę do łód­
ka dzieci, oczom je j przedstawił się straszny w i­
dok: jedno z  dzieci leżało martwe, drugie konało, 
'rzecie zaś leżało niepizytomne, owinięte przez 
żmiję. Na krzyk nieszczęśl twej maiki nadbiegli 
sąsiedzi, którzy żm iję zabili. Konające dziecko 
przewieziono dlo szpitala, gdz-e zmarło.. Star. trze­
ciego dziecka jest bardzo ciężki. Jak się okazało, 
żm ija  została przyniesiona z  lasu przez w icsni icz- 
kę w  mchu, którym  wymoszczono ióśiko dzieci,

„F R A U L E IN  D O K TO R " W  PRAD ZE . Sztuka 
autora lwowskiego Topy p. t_ ,J*r h ilein Dokto, 
wystaw iona zosmnic w nadchodzącym cezo nie w 
teatrze Na rudni Diyadlo.

k o n g r e s  a r c h i t e k t i t i y  w s p ó ł c z e

SN EJ N A  OKRĘCIE. O tw arty.został m ądzyna­
rodow y kongres architektury współczesnej. Ob- 
adv foczą się na pokładzie statku PatrLs ŁI w  

droflze z Marsy i j i  do Aten. W  kongresie bierze 
udział pi zeszło stu przedstawicieli szesnastu na ­
rodów. Polska jest reprezentowana w osobach pp. 
GruKaiskich. pp Piotrowskich i pp. Syrkus.

Z N IE S IE N IE  DEJłO RTACJI W E  FR ANCJI. 
Jak wiadomo, Francja wyzyskała niepoprawnych 
-zbrodniarzy do swych kolonij karnych w Guya- 
nie, ęAmerynca połudm -wa m iędzy ujbc-Lami izek i 
Orinoko i Am azonki). Obetiiie izby ustawodaw- 
cze francuskie uenwauły nowelę ustawy, której 
mocą znosi się deportację. Tyłfeo iw w yjątkowych 
wypadkach stooowana ona będzie w  przyszłości 
do  młodocianych przestępców w  celu usunięti-a 
ich z  zbrodniczych ośrodków wielkicń miast i  u- 
mieszczenia w  kolon jat h. Dotychczasowy cposub 
deportacji o iaza ł się wysoce ozk-odliwy tak dla 
sam ych przestępców, jak i kolonjalnej polityki 
francuskiej.

STR AJK  \ILEC.ZNY F  \RMERO W . Sirajk do­
stawców mleka w  Aihany z  każdym dniem zata­
cza szersze kięg? Gubernator stanu now ojor­
skiego w idział się zmuszony wydać polecenie po­
lic ji, aby starał się zaprowadzić poi zadek. 15 tys. 
strajkujących farmerów zamknęło wszystkie dro­
gi. ażeby nie dopuścić do dostawy mleka. W oóec 
*aimeróiw, którzy nie przyłączyli się do strajki*, 
jes, siosowa-ny teror W  razie dalszego trwania 
.ych czynów, władze są zdecydowane ogłosić etan 
w yjątkow y i  powołać pod bron gw ard ję uiuodo- 
wą-

RENDEZ-VOUS ZŁO D Z IE I W  CHICAGO Na
wystaw ie św iatowej w Chicago kradzieże mnoży­
ły  się tak hardzo, iż policja w ysłała na tereny w’y- 
stawowe licznych detektywów Już w  pierwszym 
dniu pracy w yw iadowcy odnieśli w ielki sukces: 
udało się im aresztować 302 złodziei kieszonko 
wych, którzy zjechali się tu ze wszystkich krań­
ców  świata. W srod aresztowanych znajdują się 
przedstawiciele 14 tu narodowości.

T E L E t i R A r n
O D P R A W Y  D LA  N IE E T A T O W Y C H  

KOI E JA R ZY

W arszawa, 9 sierpnia (tel. w ł.). Minister ko­
munikacji w ydał rozporządzenie w sprawie od­
praw dla nieetatowych pracowników kolejowych, 
zwolnionych ze służby Rozporządzenie postana­
w ia . ze pracownik nieetatowy, nie m ający prawa 
do zaojiatrzema emerytalnego, otrzym uje na żą­
danie jednorazową odprawę w  wysokości m ir - 
sięcznego uposażenia za każdy pełny rok służby, 
nie więcej jednak, jak wynagrodzenie 3-miesięcz- 
ne.

F A K T O R  M IN ISTR Ó W  N A  W ID O W N I

W arszawa, 9 sierpnia (tel. w ł.). „W ieczór WTar- 
szifwski" podaje, że Moisze Lew in, którego na- 
zwisko wypłynęło w związku z aferam i księcia 
PsTczy ńsktógo, a także przy wywożeniu pieniędzy 
zagranicę, przebywa znowu w  kraju i ma pośred­
niczyć w w ielk iej transakcji elektryfikacji Mało 
polski.

Londyn, 9 sierpnia. Z  okazji zabawy, urządzo ­
nej staraniem partji faszystowskiej w pewnym  
lokalu w  centrum miasta w  Dublinie, doszło 
wczoraj w ieczór do ki warwe^ w alk i z  p rzeciw n i­
kam i politycznym i. Przed lokalem, w którym  za­
bawiali się członkowie irlandzkiego ruchu faszy­
stowskiego „nkiDiesKicn koszul' , zeurał się tłum 
ludności, demonstrując przeciw faszyzm owi. —~ 
W  pewnej chw ili tłum usiłował witargnąć do lo- 
kaiu, został jednak przez policję powstrzymany. 

.Doodo do starcia, w  toku którego około Ż0 os ód 
odniosło rany Nadjeżdżające przed lokal samo­
chody z uczestnikami zan&wy b y ły  przez demon­
strantów zaczepiane, a częściowo obrzucane k a . 
m ieniair i. Podobny los cpotkał lakże auto byłego 
prem-jera, przywódcy ojM zycji Ccsgravego, przy- 
czem szofer jego został ugodzony kamieniem w

Nowy Jork, 9 sierpa a?. W  oczekiwaniu na de­
cydujący krok prezydenta Machados który ma na 
stąpić w ciąg[u dnia dzisiejszego, nastąpiło w  Ha­
wanie pewne uspokojenie Pom inąwszy drobniej­
sze starcia, w  toku których dwóch policjantów 
zostało zapitych, a dwóch rannych, panuje w Ha­
wanie względny spokój. Natomiast w mnych m ia  
stach Kulty trwają rozruchy w  dalszym ciągu i 
pochłaniają liczne o fiary w  ludziach. W  Hawa­
nie pauuje przekonanie, że Machado dziś jeszcze

OSTRE P R Z E P IS Y  D YS C Y P L IN A R N E  
D LA  AK AD E M IK Ó W

W arszawa, 9 sierpnia (tel. w ł.). Minister oświa­
ty wydal rozporządzenie datowane z  15 m aja br. 
o organizacji w ładz dyscyplinarnych i postępo­
waniu dyscyplinarnem przeciw słuchaczom szkół 
akademickich. Rozporządzenie to daje m inistro­
w i oświaty ogromne uprawnienia. Go się. tyczy 
studentów, lozporzaiizenie zawiera bardzo ostre 
rygory.

N IE M A  ZŁO T A  POD W A R S Z A W Ą
Warszawa, 9 sierpnia (te). wL). V. czoraj po 

daliśm y wiadomość, że w piasku na folwarku 
Salisowo pod Komorowem miano zn: leźć złoto. 
P rzy  ekspertyzie ol-azalo się, że rzekome złoto 
jest miką.

D O LAR
W arszawa, 9 sierpnia (tel. w ł.) Dziś w obro­

tach prywatnych płacono bób zł. Bank Polski 
płacił 6‘5u zł

Londyn. 9 sierpnia. Po doznanej wczora, przed 
zamknięciem giełdy londyńskiej znacznej popra­
w ie uległ dziś kurs dolara znowu pewnej zniżce. 
Notowano go w  godzinach południowych 4'50 w  
stosunku do funta Funt szterling notowany był 
w  Zurychu 17‘11 i po', w Paryżu 84‘52 i pól, w 
Ams. irdamic 8‘2C.

O B Ł A W A  N A  SO CJALISTÓ W

Berlin, 9 sierpnia, W  zv iązku z oży w.oną akcją 
komunistyczną (? )  w  Brunświku ‘przeprowadziła 
policja w całej prowincji wielką obławę, aresztu­
jąc 250 osób, w  tern wiele kobiet. W iększość are­
sztowanych jest członkami p a it ji socjalno-demo- 
kratycznej. 70 z nich przedstawiono do przyśpie­
szonego postępowania sądowego, gdzie 60 osób ska 
zanych zostało na kary od jednego miesiąca do 
6 i poi lat więzienia, pięciu odstawiono do aresztu 
śledczego, a pięciu uwolniono od w iny i kary.

TAJEM N IC A  PO D A R TYC H  B A N K N O TÓ W

Wiedeń, 9 sierpnia. Z przejeżdżającego pociągu 
pospiesznego Praga— W iedeń wyrzucono dziś na 
stacji kniejowej Duernkru-t większą ilość podar­
tych banknotów 10U szylingowych. Pozbierane 
przez służbę -kolejową strzępy banknotów zostały 
zbadane, przyczem stwierdzono, że hv]y to bank­
noty autentyczne Podjęte poszukiwania nie do­
prow adziły do ustalenia osoby, która w ten d z iw ­
ny sposób pozbyła się poważniejszej sumy. Służ­
ba kolejowa tw ierdzi, że pieniądze wyrzucone zo-

głowę i ciężko raniony. Gosgi‘ Jve pośpiesznie 
schronił się do lokalu i na polecenie policji pozo­
stał w  lokalu tanecznym do rana. Demonstracje 
trwały do późnej nocy.

DufeMn, 9 sierpnia Przywódca faszystów ir­
landzkich generał 0 ‘D u fly  oświadczy! wczoraj na 
zebraniu faszystówskiem, że jest przekonany, iż 
do końca bieżącego roku liczba członków partji 
powiększy się iO-krctme. Dalej zaznaczył O D u f- 
fy , że członkowie ruchu faszystowskiego mogą 
oyć równocześnie członkami innych partyj poli­
tycznych, jednakże muszą w  partjach piacować 
ni?' korzyść ruchu faszystowskiego. W skazał on 
wreszcie, żr m im o zakazu zdecydowany jest od­
być w niedzielę zapowiedziany zjazd faszystow­
skiej „gw ard ji narodow ej'.

—  o o o  —

opuści Kubę, albo bęa/ie musiał wystąpić przeciw 
ludności z caią bezwzględnością przy użyciu całej 
siły zbrojnej państwa, co jednakże n iewątpliw ie 
doprowadziłoby do wyouchu rewolucji i zmusi­
łoby Siany Zjednoczone do interwencji. Ambasa­
dor amerykański odwiedził wczoraj prezydenta i 
doradzai mu, aby zamianował swojego tymczaso­
wego zastępcę, a sam opuścił Kubę, gdyż w razie 
wybuchu rewolucji Stany Zjednoczone byłyby 
zmuszone do interwencji zbrojnej.

stały z  przedziału pierwszej klasy, jednakże oso­
by nie widziano.

K A T A S T R O F A  PODCZAS P O W M fT L  
E SK AD R Y W ŁO SK IE J

loOndyn, 9 sierpnia. Eskadra samolotów wio, 
skich generała Balbo, która wczoraj wieczorem 
przybyła na Azory, wystartowała dziś rano do 
dalszej drogi w kierunku Lizbony. Podczas star­
tu z  Ponta Deiijaida jeden z aparatów spadt do 
wody i uległ rozbiciu, przyczem załoga składa­
jąca się z 4 osób odniosia rany. Z powodu tego 
wypadku pozostały 3 samoloty w Ponta Delgada 
celem udzielenia rannym uomocy.

Londyn, 9 sierpnia. T rzy  samoloty eskadry ge­
nerała Balbo, które zatrzymały się w  Ponta Del 
gadi: z  powodu katastrofy jednego z aparatów, 
w yruczyly pizedpohidniem  w dalszą diogę do L i ­
zbony. Aparat uszkodzony zostanie rozmontowa­
ny i  załadowany na okręt.

Londyn, 9 sierpni a. W ed le donieseień z Ponta 
Delgada (A zo ry ) ranny podczas katastrofy hy- 
droplanu włoskiego porucznik Sąuaglia zm arł po 
pizy.wiezieniu go do szpitala. Scan daiszych 3 lot­
ników włoskich jest ciężki 

Paryż, 9 sie-pnia. Pierwszi samoloty eskadry 
wioskiej przybyły do Lizbony o godz. 15‘30 i po­
częły się opuszczać na rzece Ta jo. Po  nawiązaniu 
połączenia radiowego m iędzy eskadrą włoską a 
portugalską stacją rad jo telegraficzną o gooz. 13‘40 
wystartowała poitugalska eskadra składająca' się 
z 14 samolotów naprzeciw eskadrze włoskiej, któ­
rą następnie konwojowała do Lizbony.

W O JN A  W  AZJI 
Londyn, 9 sierpnia W edle doniesień z Faglda- 

du, szczepy asyryjskie, które przed paru dniami 
przekroczyły granice Iraku i podjęły walkę ze 
strażą graniczną Iraku, zostały pobite i zmuszone 
do kapitulacji.

Z N IK A N IE  PR O H IB ICJI W  AM ERYCE 
Nowy Jork, 9 sierpnia. Stan Arizona ratyfiko­

wał uchwalę w  sprawie zniesienia prohinicj^ Do­
tychczas jes* już 21 stanów, które wypow iedziały 
się przeciw prohibicji.

T O W A R Z Y S Z E ! T O W A R Z Y S Z K I! 
PA M IĘ TA JC IE  O FU ND USZU  PR A SO W YM I

Przed upadkiem dyktatora Kuby
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Niewyczerpany (w  owym humorze i w  swoich pomysłach), świetny, 
niezrównany ulubieniec P u d Iic:zności

WILLIAM HAINĆS
w  swoje! n r :nowszej tegorocznej komedji która wszędzie święci niebywałe tryumfy

pod  tytułem:

NABIERALSKI i Ska
E M IL  V ANDERN ELDE, prezes Międzynarodówki Socjalistycznej

Zagauniema międzynaiodowego socjalizmu
"W Paryżu zejdzie się 21 sierpnia r, h, nadzwy. 

czajna konferencja, luL jeśli kto woli, mały kon­
gres Międzynarodówki Socjalistycznej. Zwołanie 
tej konferencji zostało postanowione w  lecie 1932 
r i jej porządek azienny ustalony jak następuje:

1) Stanowisko M iędzynarodówki na wypadek 
wyburhu wojny pomimo je j wysiłków —  2) Zc- 
gadnienie jedności ruchu robotniczego, którego 
rozłam po wojn ie światowej miał najfatalniejsze 
skutki — 8) Zagadnienie zdobycia władzy.

Ten porządek dzienny pozostał, ale od tego cza­
su wypadki w  Niemczech p izybra ły obrót spy­
chający wszystkie inne kwe^ije na drugi pian. 
Nadeszła nacjmialislyczno . faszystowska kontr­
rewolucja, wiodąca olorzyim em i kroKami ku po 
Iwornemu barbarzyństwu. Nadeszła katastrofa 
niemieckiej partji socjalistycznej, je j załamańie 
się fizyczne, które v\ pierwszym momencie bu­
dziło zapytanie czy nie jest ono także —  co było­
by gorsze — załamaniem się moralnem

W  tych wa-unkach jest n iew ąłpnwom, ze w 
Paryżu m ówić się będzie przedewszystkiem o 
taktyce parly j socjalistyczny cii wobec hitleryzmu 
i o najważnicjszem zagadnieniu chwili: czy ,mr- 
Ije soc jalistyczne w krajach, w których demokra­
cja nie została .zniszczona, m ają w swej walce o 
zdobycie w ładzy pozostać wierne metodom demo­
kratycznym czy też przejść do metody gwałiu, 
cnwytania w ładzy drogą walki znrojnej na wzór 
bolszewików w r. 1917. Dyskusja na ostatnim 
kongresie francuskiej partji socjalistyczne., stata 
się wsiępem do tej debaty.

Znalazła ona żywe echo w prasie burżuazyjnej 
wszystkich krajów. P iz td  kongresem spodziewa­
no s,ę w kolach konserwatywnych rozłamu i 
pi zepowiadano go. Po kongresie musiano się za­
dowolić iw ieidżem em  —  na podstawie przekrę­
conych slow Renaudela —  że pomiędzy większo­
ścią frakcji poselskiej, a większością partji na­
stąpił rozłam moralny. K io  jak ja był na kon­
gresie obecny, m iał zupełnie bitne wrażenie.

Bezwąipienia burza na galerjath, fale namięt­
ności ogarniającej w  pewnych momenlach zgro­
madzonych, dramatyczne starcia silnych osobi­
sto śc i przypominały nam, towarzyszom zagranicz­
nym ż( znajdujem y s'e w kraju Konwpnlu, tego

klasycznego parlamentu rewolucji, tak namiętnie 
rozdartego wewnątrz i lak namiętnie jednolitego 
wobec zewnętrznego wroga W e  wszystkich mo­
wach uderzało namiętne przywiązani* przedsta­
w icieli w szysikieh kierunków do idei Międzyna. 
rotiowki, oraz fakt, że rozbieżności poglądów od­
nosiły się tylko do zagadnień taktyki _  tych wła­
śnie, któremi zajm ie się mająca się zebrać kon­
ferencja, — ale nie do spraw zasadniczych. Gdy 
mowa o prawie najechanego k ia ju  do obrony, o 
odrzuceniu przestarzałego romantyzmu narykad,
0 walkę przeciw faszyzm owi i o demokrację — 
Paweł Kamee nie m ówi inaczej jak Leon Blum, 
a Blum nieinaczej jak Auriol lub Renaudel.

Prawda, że na jecLnwu krańcu są tacy, kiórzy  
ze zdumieniem słuchali oświadczenia Pawła 
Faure, ze okres blankizmu : polityki puczów m i­
ną! już bezpowrotnie. Na przeciwnym krańcu 
stoi Marguet: zdobycie władzy wyłącznie dr„gą 
kartki wyborczej; socjalizm ogianiczony do u- 
państwowienia kilku monopoli gospodarczych, 
prowadzenie akcji gospodarczej i politycznej w  
ramach narodowych, w granicach własnegc kra­
ju. Do tego przychodzi niepokojący w ustach so­
cjalisty apel do wspofpracy klas, do przywróce­
nia ludu i powagi. Jakiego ładu i czyjej powagi?

Leon Blum odniósł się ze zgrozą do tych po­
glądów. I niewątpliw ie —  jakkolwiek idzie tu o 
wypadek odosobniony —  ta próba adiwrotu na 
podstawę narodową połączona z myślą o pokoju 
klasowym jest sprawą poważną dla parlji walki 
klasowej i dyskusja ta n iewątpliw ie znajdzie swój 
dalszy ciąg na konferencji m iędzynarodowej.

Pom iędzy fatalnemi skutkami faszyzmu, tej 
patologicznej form y nacjonalizmu, zaraźliwy 
w pływ  w yw ierany przezeń na jioszczególne gło­
w y w' szeregach demokracji i socjalizmu jest jed- 
nem z na jgorszycb pomieszan pojęć. Ślady tego 
zamętu dały się odczuć na kongresie w’ Paryżu.
1 nawet metody faszyzmu narzucającego ludom 
dyktaturę mniejszości dregą brutalnego gwałtu 
znajdują wśród pewnych socjalistów oddźwięk i 
skłonność do naśladowania —  z odwróconemi 
hasłami.

Że demokracja wszędzie, gdzie ustnie jt, musi 
być bromoma, że p ioletarjat musi w j zyskać

wszystkie możliwości waiki legalnej, że demokra­
cja socjalistyczna zaparłaby się samej siebie, w y ­
rzekając się metod demokratycznych — to jest 
wspólne przekonanie olbrzym iej większości so. 
cjalistów, ale to nie oznacza rezygnacji z innych 
środków watki wobec rządów, kióre same opie. 
rają się na gwałcie. Przeciw nie! Gdzie zaczyna 
kiełkować smoczy posiew faszyzmu, musi być 
Wytrwamy z korzeniem zanim wzejdzie!

W  przeżywanym  obecnie okresie zamętu peino 
jest trujących zarodków, przeciw którym trzeba 
środkow energicznych. T o  nędzie główne zadanie 
naszej międzynarodowej konferencji.

Ze sportu
RKS— G R A F IK A , W  najfo fższą  n iedzie lę  odbęuą » ię  n *

boisku RKSO na Bogdanówce zaw od y  o  m istrzostwo 
klasy B m iędzy R obotn iczym  KLutem zp o  tosrym a klu 
ben. drukarzy Grafiką. Oba zespoły robotn icze do łch  
wszelk ich starań by zaw ody te byty fa ir. P oc io tek  za 
w od ów  o  godzin ie  10 przedpołudn iem . P rzed  raw odam ! 
odh jd zie  sil: uroczystość nadania odznak P Z P f  dla g ra ­
czy  i zasłużonych w  sporcie.

ZZ K — P O C Ib k . W  ram ach m istrzostwa klaay G odbę­
dą się zawód* m iędzy robotn iczym  klubem ZZK  a ro ­
botn iczym  klubem spoatowym  Pocisk . Zaw ody w j ję w .  
się rów nież na boisku RSKO  na Łogdanów ce o god z i­
nie 8 rano.

R A I)JO  L W O W S K IE
Czwartek 10 s b rp n k

7.00- 7 55 Audycja po.ar.ua z W arszaw y. 11.57: Sy 
gnat czasu 12.05: K oncert popu larny z W arszaw y. 12.2o- 
Przegiąć prasy. 12.33: Kom unikat m eteoro log iczny —  
12.35: TTalszy ciąg koncertu popu larnego z W arszaw y 
12.55 Dzienn ik  połudn iow y. 14.55. Gram ofon. 15 10: „S il- 
\a rerum ". 15.15' G ram ofon, 15.25: Kom unikat gospo­
darczy. 16.35: G iełda zbożow a i gram ofon . 16.46: Kącik  
harcerski. 15.50: G ram ofon, 16,10: P rogram  dle dzieci. 
16.30: G ram ofon, l/.OC: „H is to rja  jednego  idapda''. 17 15: 
P ieśni słow iańsk ie z W arszaw y. 17.40. P iosenk i z W a r­
szawy. 18,00: G ram ofon. 18,15: Stadem tradycji Sobie' 
skiego. 18.35. Koncert o rk ies try  z W arszaw y. 19.20: Roz- 
maitości. 19.40: Fe ljeton  z W arszaw y. 20.00 T ian sm isja  
z Budapesztu Z jazd  harcerski. 20.30 Koncert 20.50 
D zienn ik  w ieczorn y. 21.00. Kom unikat ro ln iczy. 21.20: 
Dzienn ik  wit-ozoitny, 21.40: R ecita l sk rzypcow y z W ar 
szawy. 22,35: K om un ika ty  22.40--23.00: Gram ofon.

P iątek  ] I sierpnia 
'7.00: Audycja poranna z W arszaw y 11.57:. H ejna ł i 

Torun ia  12.05 G ram ofon  12 25: P rzegląd  p-asy. 12 33 
Kom unikat m eteoro log iczny. —  12.35: Gram ofon . 12.55 
D zienn ik  połudn iowy. 14.55: G ram ofon. 15.10: „S itva  re 
rum . 15.15- G ram ofon 15.25: Kom unikat gospodarczy 
15.35 Giełda zbożow a i g iam o fon . 15.45: Kom unikat Zw 
strzeleck iego. 15.50: Gram ofon. 15.55: Chw ilka m orski
i kolon ja lna . 16.00: Koncert popularny. 17.00: „W  sroc 
książek". 17.16: Koncert solistów  z W arszaw y 18.15 
..Przem ysł d rzew ny' 18.35: Recita l śpiewaczy z W arsza  
w y . 19,06 G ram ofon. i9.20: hozm a.tości. 19,40: ,.Na wi.
dnokręgu". 20.00: K oncert sym fon iczn y z W arszaw y. __
20.50: Dziennik wieczorny. 21.00: „ W  zapomnianym słoń, 
cu“  Iz w. „K a iserw a ld u " —  w ygiost dr. W łod zim ie rz  Le 
wik 21.10: O rk iestia . 22.00: M uzyka taneczna. 22.25: 
W ia a o m o ^ l sportow e 22.35: Kom unikaty. 22 40- -23.00: 
Gramoton,

E M IL  H A E C K F R 114

H i s t o r i a  s o c i a U z m u  w  G a l i c j i
N a  takie stanowisko W ary iisk iego  jego  tow arzyszów  w p  ynęły  

nietylko w zględy  procesowe. W aryńsk i, siedząc w  więzieniu, uczir 
potrzebę zastanowienia się nad metodą sw o je j dotychczasowej dzia­
łalności w  G a lie j ; poprzednio zanadto by l pochłonięty gorączkową  
pracą, aby  mieć czas na chłodne rozważania. W  niedokończonym li­
ście do siostry swej Heleny, który u m ego przy rew iz ji znaleziono, 
sam tak naszkicował swe usposooienie: „O d  trzech miesięcy mieszkam  
w  K rakow ie  i cały ten czas jestem zajęty agitacyą, wydawnictwam i, 
słowem  wszystkiem i robotami, jak ie  wchodzą w  zakres działalności 
rewolucyonisiy. Ścigany w  Królestwie, juko też i w  Austrji. ani na 
chw ilę nie rewolucyonisiy ścigany w  h rt.lesiwie, jako  tez. i w  A u -  
stry i, ani na chwdlę me w ydaliłem  się z k ra ju  i ani na chw ilę me  
przestałem pracować, w praw dzie  nie miotem, lecz piersią i g łow ą  
C iąg łe  prześladowania zm uszają mnie do ustawicznej zm iany na­
zw iska ‘. W  więzieniu mial czas na spokojne rozm yślania i doszedł 
do przekonania, że tajne spiskowanie w  państwie konstytucyjnem  
bydo błędem, to tez postanowił błąd ten napraw ie przez publiczne w y ­
parcie się konspiracji w  G a lic ji.

Niestety, b łąd  me dał się odrobić: zaszczepiona przezeń nieo­
patrznie konspiracja zakorzeniła się na gruncie krakowskim  i me w y ­
gasała na nim przez szereg lat, podtrzym yw ana przez prześladowania  
policAjne, udarem niające każcią próbę działalności legalnej.

O bszerny a k t  o s k a r ż e n i a ,  mozolne wy p iacow anie p rokura ­
tora Brasona. obw in ia ł oskarżonych o zbrodnie zaburzenia spokoju  
'publicznego i o należenie do tajnego  stowarzyszenia. N ie  przytaczał

on żadnych 1 aktów konkretnych, któreby oskarżenie o zbrodnię za­
burzenia spokoju publicznego uzasadniały, natomiast rozwodził się 
szeroko o okropności dążeń socjalizmu. N a  wstępie opow iadał akt 
oskarżenia o przyjazdach socjalistów  z zaboru rosy jsk iego  do G a lic ji  
i w y liczał szczegółowo, jak ie  broszury i listy znaleziono p rzy  rewd- 
zjach u poszczególnych oskaiżonych Następm e kreślił niezmiernie 
fantastyczny obraz historycznego rozw o ju  socjalizm u w  Europie  

i jego  p izeraża jących  dążeń, poczem w yp row adził następujące  
wnioski:

„Z rezultatów śledztwa w yn ika : 1) że polskie stowarzyszenie so- 
cyalno-re\/olucyjne zorganizowane zostało na podstawie program u, 
którego tekst u A do lfa  Inlaendera i H ieronim a W rocisław a T ruszkow ­
skiego znaleziono; 2) że nietylko w  K rakow ie, ale także ŵ e Lw ow ie  
i w W teJniu kola tego stowarzyszenia istn.ały ;  3) że p10n do przepro­
wadzenia tej organ izacji przez Lu dw ik a  W aryńsk iego  nietylko w y ­
pracowany, ale także przez mego w  życie w prow adzony został; 4) że 
Hieronim  W roe islaw  Truszkowski, Józeł Biesiadowski, M ichał Kotur- 
nicki, W ito ld  P iekarsk i i Stanisław  W aryński w przeprowadzeniu  tej 
organ izacji przeważną rozw ija li czynność; 5) że Stanisław  Mendelson  
jak o  jeden  z członków  na czele tego stowarzyszenia stojących do 
w prow adzen ia  w życie tej organizacji w  m iejscowościach w yże j 
wspomniany^cn nietylko wydunem i w  tym względzie zleceniami, ale  
także przez dostarczanie środków, jak o  to pieniędzy, książek i t. d., 
w  wysokim  stopniu się przyczyn ił; (i) że W a ie ry  Chaberski i A p o li­
nary N o w ick i działalność tę pomiemonyeh osób św iadom ie popiera li;
7) ze reszta oskarżonych osób w  stowarzyszeniu tem jak o  członkowie  
udział b ra li '4. N astępu je  „p raw ne uzasadnienie44;

(C iąg dalszy nas.%p.')



8 N r. 181, Czwartek 10 sierpnia 1933 r.

Bojko3:ujer*?r piwo k  o vskiel
RobotnicyI Chłopi! Obywatele!

Kto bojkotuje p iw o lwowskie, ten przyczynia się do zawarcia umowy zbiorowej dla robotni­
ków, pracujących w  browarze lwowskim.

Wszystkie Robotnicze Zw iązk i Zawodowe ogłosiły bojkot piwa lwowskiego!

K R A N I K A
u O L A R  W E  L W O W IE . W czoraj Bank Polski 

płacił 6‘55 zł. W  obrotach prywatnych płacono z 
początku 6‘57 zł., potem kurs obniżył się do 6‘55 zł.

P O U Ą G  P O P U LA R N Y  DO GDYNI. Dyrekcja 
kolei we Lw ow ie uruchamia w duiach 11 do 16 
bm. pociąg popularny dc Gdyni, Odjazd ze L w o ­
wa w piątek 11 bm. o godzinie 20 15. Przyjazd do 
Gdyni 12 hm. o godzinie ló ‘ l9. Odjazd z Gdyni 16 
bm. o godzinie 0‘25, przyjazd do Lw ow a  16 bm. o 
godzinie 22 31. Cena biletu w  obie strony w klasie 
I I I  27 zł. 40 groszy, w  klasie II 40 z l  40 groszy.

Zawiadowcy stacji' Stanisławów, Stryj, Droho. 
bycz, Borysław, SamiDor, Przemyśl, Jarjsław, Prze 
worsk, Rawa Ruska, Żółkiew, Brody, TarnopJ, 
Złoczów, Brzeżany, przyjm ują ao cz\ ar-tku 10 bm. 
do godziny 16 00 zgłoszenia, reflektujących na u- 
dział w wycieczce, którym  przysługxwac nędzla 
również zniżka przejazdowa 70-procentowa ko 
Lw ow a i zpowrotem. W e Lw ow ie  bilety sprzeda­
ją : refer. turyst. dyrekcji kolei (ul. Zygm uniow- 
ska 1, I I  piętro, drzw i 218); „O ibis (p la* Marjac- 
ki 8); „W agons Lits Gook“  ("plac Halicki 15) do 
piątku l l  bm. godzina 10*00.

T A JE M N IC ZE  SAM OBÓJSTW O K A P IT a NA. 
W czoraj około godziny 16‘20 na placu Bernardyń­
skim wy strzałem z rewolweru odebrał sob^e ży­
cie jakiś kapitan, świadkami samebójkiwa była 
liczni*0 zebrana publiczność, która rożnie komen­
towała to zajście. Dochodzenie prowadź, żandar­
meria wojskowa.

ĄJ.TO  t.IĘ ŻA R O W E  I RO W E R  Harasyin Isuir 
ban, rozwoziciel piwa, zajęty w  firm ie ,Zdrój Ż y ­
wiecki “  zamieszkały na Batorówce, jadąc wozem 
ul Piekarską, najechał na przejeźdź: jąceg^-rowe- 
rem szeregowca 19 p. p, Marjana Rotenbuscba. 
który padając na bruk doznał silnego potłuczenia 
na całem ciele. Zawezwane pogotow ie odwiozło 
Rotenbuscha do czpitaia wojskowego.

X vGLE ZA S ŁA B Ł. Nadel Meszuiin (lat 20; z 
Kołom yji, przechodząc plarem  Misjonarskim, na 
gle zasłabł. Zawezwane pogotowie przewiozło go 
do szpitala pow ozechnego. —  Mar ja Ostrowska 
rSzpitalna 20), będ$c chwilowo w hotelu „Kreso­
w ym  na ul. Żółkiewskiego 97, dostała nagłego 
ki wotoku. Zawezwane pogotowie odwiozło ją do 
Łzpitala.

BEZ M A TK I Anieia Szmiganowska (św . Zonji 
5) znalazła w baamie realności, gdzie mieszka, 
dziecko płci żeńskiej, liczące około trzy tygodnie. 
Dzieckiem zaopiekował się urząd dzielnicowy.

K R Y M IN A L N E  TO  I OW O. W icia  Cyrei Stei- 
nowa i Rzeźmcka 9) opuszczaj ic swe mieszkanie 
o  godzinie 14, ani spodziewała się, że gdy wróci 
o godzinie 17, nie zastanie swego futra i srebrnego 
nakiycia, wartości 1290 złotych. —  Aresztowano 
za kradzież ośm osub przyczem ósemka ta repre­
zentowana jest przeważnie przez złodziei mieezka- 
n idwych i potokarzy, tj tych, którzy kradną z w o- 
zóW. W  liczbie tej znajduje się cyganka Aniela 
Ghriczko, która wywróżyła Helenie Kaszubowej 
ze Skniłowa, że czeka ją  strata. Wróżba się spraw­
dziła. Kaszubowa straciła zegarek, ale cyganka 
powędrowała do aresztów. —  Godniejszym uwag- 
byd wypadek, a raczej kradziez, popełniona przez 
p. Hersza Kiszkę. Kiszka „leciał “ na noże i... dw ie 
w i g., wartości 60 złoiych, w lasność Arona Oner- 
lendeia (Teodora 2). —  Poza detalicznemi areszt o-

K O M U N IK A T Y
K O M IT E T  W Y K O N A W C Z Y  O R G A N IZ A C JI M ŁO D Z.

TU R  albcuZic pos iedzen ie  dziś w e czw artek  o  godzin ie  
7'30 w ieczorem  (ui. R u tow sk iego,.

R E PE R TU AR  K IN  LW O W S K IC H
A D R IA : „P ira c i pustyni".
A P O L L O : „W ię z ień  z K a jenny".
C ASINO : „N ab  eralsk i i  ńka ‘ JWaiiiro Haines), 
C H IM E R A : „Salto  m orta le ".
G R A Ż Y N A : „Gehenna k ob ie ty1 i rew ja  ,Raniej s ię bracie,

śm iej".
K O P E R N IK : unieob w  p ie k le 1 i  kom ed ja
M A R Y S IE Ń K A : , Śmiech w  p iek le11 i zom ed ja .
M U ZA : „T a jn y  detek tyw ".
P A Ł A C E : „Ścigana p rzez  loe11 
P A N : „C z łow iek -m a ipa "
PA S A Ż : „Ta jem n ica m .Iosnych przygód  księżn iczki

dw oru  HaDstmrguw".
P R O M IE Ń ; „K ró l P a ryża " o raz -W eso ły  wdowiec-*
RAJ: „P iz y g o d y  sob ew to ra ".
S T Y L O W Y : N ieazynny do I września.
S W IT : „C zar je j  o cru “ .
U C IE C H A : „W ie lk o m ie jsk ie  u lice11 i rew ja .

U N IE W A Ż N IA M  skradzione d-nia 7 8. 1933 r. doku­
m enty I w sze lk ie  zap lek i o ra z  b ilety  beziplatne k o le jow e  
na r o i  1933 34 Nr. 94527 i  243024 na -nazwisko Stani 
M aw a Baniaka, L w ów  B ogdanów ka 09

wannami drobniejszych p zes.ęjKtów, na froncie 
kryminalny m... bez zmian.

ŁOTW  A  T Ę P I H IT L E R O W S K Ą  ZAR AZĘ . 
Łotewska policja polityczna dokonała w  tych 
dniach rew iz ji w  lokalach centrali łotewskiej or- 
ganizacji hitlerowskiej, noszącej tu nazwę 
,,Perkonkrust“ . —  R ew izje  przeprowadzono nie 
spodziewanie i stały się one tematem rozmów w  
kołach łotewskiego społeczeństwa, które o idawna 
zwracały uwagę na działalność praw icowych 
grup nacjonalisty cznych. Koła rządowe dopawy 
wały* się w działalności „Perkoi.krustu1 na cusze 
ni a porządxu publicznego ponieważ organizacja 
ta w ywoływała tarcia narodowościowe. W tych 
dniach w m im steiStwie spraw wewnętrznych od­

była się konferencja pod przewodnictwem m in i­
stra Mitberga, na której zajmowano się zarządze­
niami, mającenn być wydane mi przeciwko dzła 
łączom , P e r x o n k r u s t u W  wyniku tych obrad 
przeprowadzono nowe rew izje i dokonano Lcz- 
nych aresztowań.

Spółdzielnia Introligatorów
r ogr. odpow.

we Lwowie, ut. fi-ourlarda L. 2.
T e l e i o n  57-2Ó.

Precx z gblt)i»4 — licną tandety r l
W Y T W Ó R N I A  U B I O R G W  M Ę S K I C H

J r  M .  K A R O L l Ń S K I i ,  Lwów, ul Rutcwskiegc 7  (naprzeciw Katedry)

poleca p rzepisowe mundurki studenckie
z trwałycn ma ter j a  U W ,  wykonane ao miary, starannie i  na dobrych dodatkach we właśni j prreown' 
wedle wzoru rozp Min. V7 R. i O. P. z dnia 27 IIL 1933, Nr. 1, Pr. 34i/33, po na jn iższych  cenach

O D  D Z l S

PAŁACE
Ja t ll chcesz spądziC  m ile crzia pwrą letnią

o b e jrzyj przepiękny film w ‘.o . aktach

ŚCIGANA PRZŁZ LOS
R O Z K Ł A D  J A Z D f  K O L E J O W E !

W A Ż N Y  O D  T 5  M A J A  1 9 3 3

O D JA ZD  ZE L W O W A . D O  —  Z PR Z Y J A Z D  D O  L W Ó W  At

655 3-Oly., 14 5C, 1815, 2255 B o ry s ław ia  p. Stry. 10-’ 2, 15 48 2i-G0X, 2243
U 35, 3-3C X* 17'łO, 2130 b ro a o w 6 u0 9-35, i3-33, nroo~X

8 bu. 1915 J an o w a  1 J aw o ro w a 7-05. 10 41
1Ł-2Ł, 16 15. 22 55. ZB » » K atow ic «  *>, o zu, i- i-w , 17 -w.
7-55. IS IS K ow lu  przez Sapieżanką 10-25. 23 05
5 00. «*4u, 83J 14'ZUii, IWir*, 
16 35+ 22 55. 28*58 K rakow a ,j«. Pttanjfl

(j o  6 w A, o-ao, bjo . 1000+ 14-80, 
16 50, 17-00, 22 10

035, ó-0b, SrhO, 1» 05, 16-42, 17 10, 21*80 K rasn ego 7 25, 935, U T S ,  2335, 1600,20-55
6*45 -, 835=. 23*58- K ryn icy  p Tarnów 0 -2 5 -, 6 -2 0 -, 2210 -
8*005, S'446 73 55 8 K ryn icy  p. Sambor t 23§, 18 50§, 20 25§
655, M-50v, 1815 Ł aw oczatge . 1012, zi u jg, 22-41’

21 30 Łudzi p, Przeworsl 7 21
14 50 L ack a  1 Kiwerr* 7-3Z 21-20
8 00? 8-45, 14 05, 23-55 N o w e go  Zagórza. 6 53, 1850, 2J253
8-:>0r 17 25, P o d b a je e  1 H rze -an 8-15, 2u 40

0 35, 9-30 Podw o łoczysk 11*25, 16*06 do Tarnopola p. oaoDowy

16-15 Poznan ia  1 U dyn l 1430

7 35, 16-26, 2l'50 K aw y  KusuieJ "i 20, 10 55, 26 2C ,
0-35, 1710 R ó w n ego  p. Krasne 6 00, 13 35

8005, 14 05 S ianek 9 48 18 *4, 20^55
l>-»o, 7-06, I -i i , 10-46, 14 40, *716, 
17S0wb. 2350 J lum uław ow t

5 45 w  u, 6^0 , / -23, IOW. 12-10, 14 3G 
lb  05, 2120 28-20

8-40, 14 50 Stojanowa. 7 52, 21-20

0 58, 7-08, 10 46, W  40. 17-18, 23 30 Sn latyna
6-3G, 7 25, 105P. iy*10, 16-05, 21-20, 
23-20

0 35, 8 05. 9-50, 1T10 7 'arnonola p. Krasne 7-25, 11-25, 16-05, 20-55
3 -0 »X , 14 50X, 22*55 X I r u s u iw c a  p. Stryj 1012X, 15-48X. 21-00X
la-50, 33-50 W arszaw y  p. Przeworsk 6-43, 23-40
7 35. 21-5U W  a rszaw y  przez. Rawę Ruski 7-20, 20 20
7-33, 14 10, 16‘20, 21-50 Ż ó łk w i 6 05, 7-2C, 1055, 16 55 2C 20
1615 Zakopanego 14-30

IroJziny drukiem tłustym oznaczają pociągi pospieszne. 4 Kursuje tylko do Przemyśli względnie z Przemyśli 
4- Kursuje łylko do i 'r e w o r r l i  względu i« z Pi zeworska. X  Kursuje tylko do 30 IX § Kuraujr tyłki od 
17 VL io 10 IX — Kursuje tylko od 1. VI. do 3 IX i o -i 20. X1L ao 23. lir 1934. y Kursuj, tylko od 31. V. 
do 2. IX. » »  Kursuje tylko dc Chodotowa względnie z Chodorjwa. H Kursuje tylko u dnie roDoczc.

P O C I Ą G I  P O D M I E J S K I E :
O D JA ZD  ZE  L W O W A « D O  —  Z P R Z Y J A Z D  D O  L W Ó W A »

6 30, 8164 lO lOm. 14.10, 15-25mx, 1«>-57t, 
T^-55n B rru rh o w le

805 732. 853mA ll-40m 1615x, 1655, 
17il2v l«42m

515§ 13-20- G ródku  J ag ie lloń sk iego 7-10 .̂ 1505+
1013+ Lun ien ia  W ie lk ie go 1350+
515A, 13 20+, 19.05++, M szany 710A 15-05+, 20 0 5 + +
515Ę 10-30 13 20+, 15-25+, i815, 
-I9 05-4--J-, 19 35 Zltnnej W o d y

7-10 ,̂ 11-05, 1505+, 16*00+. 18-50, 
AJ-05+4 -, 20-104

A Kursuje do 15. IX -  Kursuje -o  15 IX codziennie, pozatem w ,,ne loboc— v Kursuje od 21. V, do 27. VIII 
w dnie świąteczne. § Kursuj* w Inie robocze. _h Ki r«ui ; od 15. VI. Jo Dl. VIII. codziennie, pozatem w dnie robo­
cze. +  Kursuje od 1. VI do 5. IX  -j—f- Kursuje od 15. VI dc 27. VIII. tylko w cmi« świąteczne. m p motorowy.

Redaktor odpowiedzialny: Dr. Romuald Szumski. —  Drukarnia Ludowe w  Krakow ie pod zarz. Stan. Ziemiańskiego.


